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Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego ......... 
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Nr 268 


odpowiada na apel hutników: 


m wzmocnimy dzieło walki o pokój 
Przysporzymy Państwu 175 miln. zł. na cześć 55 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i II Światowego Kongresu Pokoju 


Z zedwie robotnicy ZPB im, Fe 
liksa Dzierżyńskiego wzięli 
„Glo“ do ręki, ożywiła się zpioga 
fabryczna. 

"Załoga huty „Pokój“ wzywa do 
współzawodnictwa na cześć Wiel- 


. kiej Rewolucji i Il Kongresu Poko- 


ju: — Wzywają hutnicy do nowego 
czynu dla wielkiej sprawy, w wal- 
ca o Plan Sześciolethi, o pokój. Trze 
ba im odpowiedzieć. Trzeba poka- 
zać, że włókniarze, jak zawsze, przy 
łożą się walmie do tego wspólnego 
dzieła. 

Natychmiast 
dy na salach. 

Przy krosnach, obrączniakach, w 
warsztatach mechanicznych, przy 
biurkach powstawał, kształtował się 
nowy czym, 

Stary majster Człapiński krótko i 
rzeczowo pogadał ze swoim zespo- 
łem: Ile damy ponad plan w paź- 
dzierniku? Naradzili się, wyliczyli. 
Zapadło postanowienie: przerobią 
288.000 wątków ponad plan. 

Młoda przewijaczka Bronisława 
Gierat, śledząc bezustannie za bie- 
giem białych nitek, obliczała: gdy 
iepiej wykorzystam swój czas pra- 
cy — potrafie więcej przerobić przę 
dzy, O ile więcej? Nie mogła sobie 
sama dać rady z wyliczeniem. Lecz 
mrajstrowi nie sprawiło to trudno- 
ści Wypadło o 2 procent więcej, 
Dwa procent, czyli 28 kg. przędzy. 
O tyle też Bronisława Gierat zwięk 
szy swą produkcję, przyspieszając 
(ym samym wykonanie Planu Sześ- 
cioletniego. 

Majster Tkalni Elektrycznej tow. 
Albin Rogowski już od dawna no- 
sił się z projektem, z jakim dotych 
czas jeszcze nikt nie wystąpił ani w 
Ikalni ami w przędzalni, Upatrzył 
sobie pracującą na jego sali mło- 
dzież, Pastanowił zorganizować trzy 
zmianowy zespół młodzieżowy, któ- 
ry będzie pracował metodą radziec- 
kiego przodownika tow. Czutkicha. 
Podobała się ta myśl młodym! I Bar 
barze Sznycer, i Kędzierskiej, i Maj 
chrzakowi, i innym. Wypytywali, ra 
dziłi się wspólnie majstra, jak to 
wzorem Aleksandra Czutkicha bę- 
dą sobie nawzajem pomagać i dzie- 
ié sie swym doświadczeniem! Nie 
mogli wprost doczekać się tego 
dnia, gdy wszystkim powiedzą o u- 
tworzeniu nowego .zespołu, 

To samo było na wszystkich sa- 
lach. Tkacze, prządki, majstrowie 
mierzyi swoje siły. Zoboówiązań 


rozpoczęły się nara 


przybywało z każdą godziną, 
podstawo- 
przewodniczący 


Sekretarz organizacji 
wej tow. Toma i 


Młoda. prządka Maria Skórska 
zobowiązuje się zwiększyć wydajność 
pracy 


Komitet Wojewódzki PZPR w Łodzi zawiadamia, 


a a 


Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego przysłuchuje Się przemówieniu przewod 
niczacego rady zakładowej — tow. Kowalskiego. 


rady zakładowej tow. Kowalski 
wprost rady sobie dać nie mogli z 
ujęciem w ramy cyfr tych szczerych 
chęci, tego zapału, z jakim każdy 
deklarowśł swój stosunek pełen mi 
łości do Związku Radzieckiego, 
swój udział w wałce o przedtermi- 
nowe wykonanie Planu Sześciolet- 
niego, w wałce o pokój. 
|| ] radosnym nastroju podążali. 
wczoraj do pracy robotnicy, 
ZPB im, Dzierżyńskiego. Tak jak 
się spieszy na miłą i drogą sercu 
uroczystość. Każdy przecież wie do- 
brze, eo dała ludowi pracującemu 
Wielka Rewolucja Październikowa. 
Każdy zdaje sobie sprawę, że dzi- 
siejszą wolność, że ta fabryka wolna: 
od wyzysku, że ta przyszłość piek- 
na i wspaniała — to wsżystko dzię 
ki: temu, że przed 33 laty naród ro- 
syjski zrzucił okowy niewoli i od- 
tąd prowadzi masy pracujące całe= 
go świata do ostatecznego zwycię* 
stwa. 


Stary bojownik SDKPiL — tow. 
Marcin Wesoły nie może wprost mó 
wić ze wzruszenia. 

Jakie zobowiązania, jaki wyzi- 
łek pędzie w stanie wyrazić naszą 
wdzięczność za tamten Październik, 
który nam „dwukrotnie przyniósł 
wolność! 

'Pierwsza zmianą wprost nie mo- 


gla się doczekać godziny -14. 
RE „ąć A 
L udzie napływają nieprzerwa- 
Aña falą. Już zapełniły się 
wszystkie miejsca. Już w całej ob- 
ae sali nie ma gdzie palca wcis 
ną 
'Na sali półmrok. Poprzez czer- 
„wień transparertów i dekoracji pa- 
da blask lamp ciektrycznych, Na 
podwyższeniu chwieją się bojowe 
proporce. Gdzieś, z. głębi, wynurza 
sie rysunek kuli -ziemskiej z gołe 
biem pokoju. Jakże mocno łączą się 
z sobą — ien rewolucyjny kolor czer 


m pogłębimy naszą przyjaźń z bohaterskim narodem radzieckim 
=  przyspieszymy wykonanie Planu Sześcioletniego 


wony i biel symbolizująca pokój! 
Wszak to Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała walkę o npókój i 
sprawiedliwość na całym świecie, 
Cichnie gwar głosów. 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


WARSZAWA (PAP) 


Ilo Szi Min dziękuje za życzenia 


[Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi 


— W odpowiedzi na życzenia przesłane przez Pre= 


zydenta RP. Bolesława Bieruta z okazji święta narodowego Wietnamu, prze- 
wadniczący Demokratycznej Republiki Vietnamu Ho Szi Min- wystosował ns- 


siępujacą depeszę: 


Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 


BOLESŁAW BIERUT 


ziękuję serdecznie Wam i Waszemu rządowi za gratulacyjną depeszę” 


okazji naszego święta narodowego. 


w 


Prowadzimy cały: naród Vietnamu do spoięgowania jega siły bojowej, aby, 
wałka jego przeciwko kolonizatorom francuskim i interwentom amerykań» 
skim mogła przynieść nam jak najszybsze zwycięstwo, które da naszemu kra* 
jowi wolność i możliwość aktywnego udziału w obronie demokracji 4 pokoju 


na całym świecie. 


Przewodniczący Demokratycznej Republiki Vietnamis 


1 PAZ NESÓŻ «SZI MIN 


RP Bolesław Bierut 


gościł kołchoźników radzieckich 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
27 bm. Prezydent RP Bolesław Bie 
rut gościł w gmachu Rady Pań- 
stwa członków wycieczki kołchoż 
ników radzieckich, którzy ostatnio 
zwiedzili wsie i miasta Polski. 

Na przyjęcie przybyli członko- 
wie Rady Państwa, członkowie 
Rządu, członkowie Biura Politycz 


nego KC PZPR,  przedstawicięle 
organizacji politycznych, społecz. 
nych oraz prasy. 

Na przyjęciu obecny był rów" 
nież ambasador ZSRR w Polsce 
W. Z. Lebiediew. 


Przyjęcie odbyło się w bardza : 


serdecznej, atmosferze, 


Delegacja handlowa Meksyku 
przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
27 bm. przybyła do Warszawy de- 
legacja handlowa Meksyku z mini- 
strem pełnomocnym p. Armando 
Amador na czele. 


Przybyłych witali na lotnisku 
przedstawiciele ministerstw: Spraw 
Zagranicznych i Handlu Zagramicz- 
nego. 


Naród amerykański pragnie pokoju 


Pozytywna odpowiedź ministra J. Malika 
na 4 pytania Komitetu Obrońców Pokoju w stanie Maryland 


NOWY JORK (PAP). — Istnieją- 
cy w stanie Maryland komitet wal- 
ki o pokój, wyrażając dążenie sze- 
rokich kół narodu amerykańskiego 
do zapewnienia pokoju, wystosował 
w imieniu mieszkańców stanu i mia 
sta BALTIMORE następujące pi- 
smo do stałego delegata ZSRR w 
Radzie Bezpieczeństwa — Jakuba 
MALIKA: 

„DROGI PANIE MINISTRZE! 

Żywiąc nadzieję, że obecna sesja 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych rozpatrzy sprawę po 
kojowego uregulowania działań wo- 
jennych, prowadzonych w Korei; 0- 
raz głównych rozbieżności między 
Stanami Zjednoczonymi i -Związ- 
kiem Radzieckim, ludność Balfimo- | 
re wystosowała list otwarty do rzą- | 
du amerykańskiego i radzieckiego | 
za pośrednictwem delegacji, ropie | 
zentujących je w Organizacji .Na- 
rodów Zjednoczonych; Prosimy o| 
przyjęcie w dniu 19 września br. 
niewielkiej delegacji, która wręczy 
Panu ten list. 

Wystosowaliśmy ten list otwarty, 
licząc na to, że szczere i publiczne 
odpowiedzi obu rządów stworzą pod 
sławę,*na której mogą być podjęte 
|pokojowe rozmowy. Jesteśmy prze- 


Bohaterscy obrońcy Seulu 


dokonują cudów waleczności 


PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 


Phenjanie 27 września wieczorem ko | ludziach i sprzęcie technicznym. Zo- 


munikat dowództwa naczelnego ArT- 
mii Ludowej Koreańskiej Republiki 
Demokratycznej podaje, że oddziały 
Armii Ludowej toczyły na wszystkich 
frontach zaciekłe walki z wojskami 
amerykańskimi, 


W dnia 26 września oddziały ame 
rykańskie podjęty gwałtowną ofensy 
wę z trzech kierunków: z północy, 
północnego zachodu i południowego 
zachodu celem wdarcia się do miasta 
Seul. Oddziały Armii Ludowej, bro- 
ńniace Seulu przeprowadziły szereg 
kontrataków, zadając nieprzyjacielo- 
wi ciężkie straty. Na niektórych od- 
cinkach obrony, na północ i północny 
zachód od Seulu oddziały Armii Lu- 
dowej w rezultacie kontrataków, po- 
partych artyleria i oddziałami pan- 
cernymi, zmusiły nieprzyjaciela do 
cofniecia się o 2 — 3 km. 


: 


Żołnierze i oficerowie oddzia- 
łów Armii Ludowej, bromiący Seu 
lu przejawiają niezwykłe boha- 
terstwo, Ludność Seulu, mężczyź 
ni i kobiety wraz z oddziałami 
Armii Ludowej jak jeden mąż 
„stanęli do obrony stolicy, przeja 
wiając ogromną ofiarność i boha 
terstwa. px. : 

W walkach 26 i 27 września nie- 


że 


w dniach 30 września i 1 października 1950 r. odbędzie się 
w sali „Ogniska” 


KONFERENCJA WOJEWÓDZKA 


/ Początek konferencji dnia 30 września 1950 r. o godz. 10. 
Delegaci i zaproszeni goście proszeni są o punktualne 


przybycie. 


KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR W ŁODZI 


przyjaciel poniósł wielkie straty w 


stało rannych i zabitych około 1900 
oficerów i żołnierzy nieprzyjaciel]. 
| skich. Oddziały Armii Ludowej znisz 
czyły lub zdobyły wielką ilość sprzę 
tu wojennego. 

Na innych odcinkach frontu oddzia 
ły Armii Ludowej toczą zaciekłe wal 
ki obronne celem zatrzymania naci2- 
rającego nieprzyjacielą. 


BANDYCI AMERYKAŃSCY 

BOWBARDUJA LUDNOŚĆ. 

MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
radio Phenjan, 24 września w nocy 


lotnictwo amerykańskie zbombardo- 
wało miasto Wonsun. W rezultacie te 
go bandyckiego bombardowania Z0- 
| stało zabitych i rannych wiele osób 
spośród ludności cywilnej. 

23 września lotnictwo amerykań- 
skie znów bombardowało miasto 
Bamhyn. O godz. 11 nad miastem po 
jawiło się 30 bombowców amerykań- 
skich, które zrzuciły przeszło 600 
bomb burzących i zapalajacych. Zo- 
stało zabitych i rannych wiele kobiet, 
dzieci i starców. Piraci amerykańscy 
zniszczyli szereg domów mieszkal- 
nych, szkoły i inne gmachy instytucji 
kulturalno-óświatowych. 


konani, że wojną nie jest. nieunik- 
niona, że można znaleźć drogę po- 


kejowego uregulowania tych roz- 
bieżności, które spowodowały, że 


znajdujemy się u progu wojny ato- 
mowej. Dzisiaj ostrzej, niż kiedy- 
kolwiek bądź dotąd, stoi Sprawa, 
czy istnieć ma jeden świat, czy też 
żaden“, 

List, podpisany przez przeszło ty- 
siąc mieszkańców Baltimore, w tej 
liczbie przez 95 duchownych i dzia- 
łaczy społecznych, stawia następu- 
jące 4 PYTANIA: 

i 1 „Czy rząd Pana udzieli przy 

rzeczenia, jź nie zastosuje 
pierwszy bomby atomowej? 

2 Czy popiera Pan propozy- 

cję w sprawie powszech- 
nego rozbrojenia i zakazu broni 
atomowej przez wszystkie pań- 
stwa przy ścisłym systemie kon- 
troli i inspekcji, dokonywanej 
przez Organizację Narodów Zje- 
dnoczenych? 
'3 Czy popiera Pan lub też 
czy zgodzi się Pan na pro- 
pozycję w sprawie zwołania na- 
rady najwyższych kierowników 

Stanów Zjednoczonych i Związ- 

ku Radzieckiego w celu rozpa- 

trzenia istniejących między USA 

i Związkiem Radzieckim rozbież= 

ności, aby pomóc w osiągnięciu 

pokoju na całym świecie? 

4 Czy popiera Pan nieskrę- 
powaną wymianę idei i in- 

formacji między narodami tych 

dwóch krajów w'celu osiągnięcia 

zrozumienia wzajemnego, które 

niezbędne jest dla długotrwałego 

, pokoju? 

Pytania te zadane zostały w nie- 
wzruszonej wierze, iż pozytywna od 
powiedź utoruje drogę do pokojo- 
wych rozmów — jedynej alternaty- 
wy uniknięcia trzeciej wojny świa- 


towej. Od wyników takich prób, 
jak nasza, zależą miliony istnień 
ludzkich. Jesteśmy _ przekonani, 


że uwzględni Pan konieczność móż= 
liwie szerszego udziału narodów w 
ustałeniu wyników odbywających 
się obecnie rozmów i umożłiwi Pan 
wręczenie tego orędzia w sprawie 
pokoju jednemu z członków Waszej 
delegacji w dniu 19 września br.*. 


Klika Li Syn Mana i koła rządzące USA 


przygotowywały wspólnie zbrojną agresję na Ludową Koreę 


Nowe tajne 


dokumenty 


demaskują zbrodniarzy wojennyc 


PEKIN (PAP) — Prasa koreań- 
ska w dalszym ciągu publikuje dd- 
kumenty, które Świadczą, iż lisyn- 
manowcy przy czynnym poparciu 
kół rządzących USA przygotowywa 


li się do zbrojnego zaatakowania 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. 


w ogłoszonym na łamach prasy 
liście Li Syn Mana z .30 -września 
1949 roku do jego emisariusza w 
Stanach Zjednoczonych — Roberta 
Olivera czytamy m. in. 

„Otrzymałem Pańskie listy, za któ 
re dziękuję. Chciałbym mieć wolną 
chwilę, aby od czasu do czasu przed 
stawiać moje myśli na temat zmie- 
niających się wydarzeń zarówno tu, 


jak i w Ameryce. Dotychczas nie 
miałem tej możliwości, jednakże po 


rzeki i gór Pekiusan może być uczy 
niona prawie niedostępną, jeśli 
mieć będziemy dostateczną ość sa 
mołotów, dwa lub trzy szybkie okrę 
ty wojenne w ujściu obu tych rzek 
oraz samoloty bojowe, broniące ca- 
łej linii nadbrzeżnej, włączając w 
to wyspę Częcziudo. Tę linię obron 


staram się obecnie pokrótce poinfor |ną Koreańczycy stale wykorzysty- 


mować Pana o naszej Sytuacji. 

Jestem głęboko przekonany, Że 0- 
becnie jest najwłaściwsza psycholo- 
gicznie chwiła, aby podjąć agresyw 
ne króki i połączyć się z lojalną wo 
bec nas częścią armii komunistycz- 
nej na: północy. by zlikwidować po 
zostałą jej część. Wyprzemy część 
ludzi Kim Ir Sena-da górzystych o- 
kregów į tam zamorzymy ich gło- 
dem. Wówczas nasza linia obronna 
przebiegać będzie wzdłuż rzeki Tu- 
man i Jaluczan i nasza sytuacja bę 
dzie dwukrotnie lepsza. 

Naturalna linia obrony wzdłuż 


/ 


wali w ciągu dwóch tysięcy lat, bro 
(Dalszy ciąg na str. 5-0j). 


|LÓDZKI KOMITET OBROŃCÓW POKOJU 


organizuje w dniu | października 


Ogólnołódwzką Konferencję Obrońców Pokoju 
Konferencja odbędzie się w sali Teatru „Melodram“ 
(gmach ORZZ) przy ul. Traugutta 18. 
Początek obrad o godz. 9.30. Wszyscy delegaci oraz zapro- 
szeni goście — proszeni są o punktualne przybyćie. 


Analogiczne pismo przesłane zo- 
stało delegacji Stanów Zjednoczo- 
nych, 

Dnia 25 września wiceminister 
Malik przyjął delegację komitetu, 
w skład której weszli: Gunther 
Vertheiner, pastor Levy Miller oraz 
panie Mary Cleveland i Philis Sug- 


gar. 

Malik udzielił tej delegacji pozy- 
tywnej odpowiedzi na wszystkie wy 
mienione wyżej 4 pytania, postawio 
ne przez komitet walki o pokój sta- 
nu Maryland, 

Członkowie delegacji wyraziłi cał 
kowite zadowolenie z powodu odpo 
wiedzi Malika i zakomunikował, że 
w tym samym dniu mają zamiar 
złożyć wizytę delegacji USA w 
ONZ, aby otrzymać oficjalną odpo- 
wiedź rządu USA na analogiczne 
4 pytania. 

Delegacja wręczyła wiceministra- 
wi Malikowi tekst odezwy do rza- 
dów Związku Radzieckiego i Sta- 
nów Zjednoczonych, pod którym wi 
dnieją podpisy 1.150 obywateli mia 
sta Baltimore. Tekst odezwy zawie- 
ra 4 pytania, postawione Malikowi 
w przytoczonym wyżej piśmie. 

Jednocześnie „delegaci wręczyli 
Malikowi, celem opublikowania w 
prasie, tekst oświadczenia komitetu 
walki o pokój stanu Maryland, w 

tórym stwierdzają m. in.: 

Stany Zjednoczone i Związek Ra- 
dziecki, które walczyły ramię przy 
ramieniu - przeciwko wspólnemu 
wrogowi, mogą i powinny znaleźć 
drogę, aby żyć w zgodzie. Rozbież- 
ności. które istnieją, powinny być 


uregulowane przy stole konferencyj 


ńym, a nie na polu bitwy. 

Wzywamy rządy USA i Związku 
Radzieckiego do wyrażenia „zgody 
na spotkanie między najwyższymi 
kierownikami rządu. amerykańskie- 
go i radzieckiego, gdyż jest to rd 
z pokojowych sposobów uniknięcia 
wojny atomowej, 

Wzywamy wreszcie rządy USA i 
Związku Radzieckiego, aby sprzyja- 
ły nieskrepowanej wymianie idei i 
informacji między narodami obu 
krajów w cclu osiagniecia zrozumie 
nia wzajemnego. które jest koniecz 
ne dla długotrwałego pokoju, 


Komunikat 


Wojewódzki Komitet Obroń- 
ców: Pokoju w Łodzi zawiada- 
mia, że dnia 2 października br. 
o godz. 10, odbędzie się w sali 
konferencyjnej ORZZ w Łodzi, 
ul. Traugutta Nr 18, pokój 209, 
odprawa przewodniczących Po- 
wiatowych i Miejskich (wydzie- 
lonych) Komitetów Obrońców 
Pokoju województwa łódzkiego. 

Sprawy bardzo pilne. Obec- 
ność przewodniczących obowiąz- 
kowa. 


ia 


MOSKWA (PAP) — „Prawda“ za 
mieszcza artykuł wstępny pt. „W 
pierwszych szeregach bojowników © 
pokój”, 

Z każdym dniem rośnie i krzepnie 
potężny, ogólno-narodowy ruch w 6- 
bronie pokoju przeciwko imperialisty 
cznym podżegaczom wojennym, Ra- 
mię w ramię z narodem radzieckim, 
ze wszystkimi miłujacymi pokój na- 
rodami aktywnie walczy o pokój pra 
cujący krajów demokracji ludowej. 
Kierowane przez rządy ludnwo-demo 
kratyczne, przez partie komunistycze 
ne i robotnicze kraję demokracji lu 
dowej stąnowia BOJOWY ODDZIAŁ 
więlkiej armii bojowników o pokój, 

Przygotowania do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju wywoła- 
ty nową falę entuzjazmu wśród bo- 
jowników o pokój, W krajach demo 
kracji ludowej odbywają się narador 
we kongresy obrońców pokoju: kon- 
gresy tąkie odbyty się już w Polsęe, 
Rumunii i Bulgarii. Wyrażając wolę 
całego narodu, uczestnicy narodowych 
kongresów obrońców pokoju złożyli 
uroczyste zobowiązanie nie szczędzić 
energii i sił w walee o pokój, o wzmo 
cnienie ustroju ludowo-demokratycz= 
nego, 

Polski Kongres Pokoju — pisze da 
lej „Prawda* — w imieniu całego na 
rodu polskiego zażądał bezwarunko- 
wego zakazu broni atomowej, znisż- 
czenia zapasów wszelkich środków 
masowej saglady, powszechnego ogra 
niczenia zbrojeń. 

Kongres wypowiedział się zdecydo- 
wanie zą zakazem i likwidacją wsze! 
kiej agresji i interwencji zbrojnej w 
stosunkach między narodami, za na 
tychmiastowym połeżeniem kresu a- 
gresji amerykańskiej w Korei i wy- 
cofaniem wszystkich wojsk zagrani- 
cznych z cudzych terytoriów, 


Żadania narodu polskiego wys! koreański, 


piers 


rażają wolę ogromnej większości 

wszystkich miłujących pokój na- 

rodów. Polski Kongres Pokoju 
"polecił wybranym na Kongresie 
delegatom ogłoszenie tych żądań 

na II Światowym Kongresie O- 

brońców Pokoju. j 
Masy pracujące krajów demokracji 
ludowej, narody całego świata prze- 
niknięte są wiarą w  niezwyciężoną 
siłę ruchu obrońców pokoju, alho- 
wiem na czełe tego potężnego ruchu 
kroczą narody Wielkiego Związku Ra' 
dzieckiego, zjednoczone wokół swego 
Wodza i Nauczyciela Towarzysza 
STALINA, 

Masy prącujące wszystkich krajów 
witają z radością historyczne uchwa- 
ly rządu radzjeckiego a budowie gi- 
<antycznych elektrowni na Wołdze, 
Dnieprze i Kanałów Turkmeńskiego, 
Ukraińskiego i Krymskiego — jako 
dobitny dowód petegi Związku Ra- 
dzieckiego i jego pokojowej polityki, 
Nąatehnione przykładem Związku Ra- 
dzieckiege walczącego @ komunizm 
— masy pracujące krajów demokta- 
cji ludowej mnożą swe sukcesy w bu 
dowie socjalizmu, 

We wszystkich krajach demokracji 
iydowej ruchowi w obronie pokoju 
towarzyszy entuzjazm pracy, rozsze- 
rzanie masowego współzawodnictwa 
sgejalistycznego, Praca w imię poko- 
ju i socjalizmu rodzi wspaniałych bo- 
haterów = racjonalizatorów produk- 
cji. Stosując metody stąchanowców 
radzieckich łamią oni stare normy; 
osiagaja wysoka wydajność pracy, 
Rozszerza się ruch racjonalizator= 
ski, walka o oszczędność i obniżkę 
kosztów produkcji. 

Opublikowane w prasie wyniki wy 
konania planów 2 kwartału i pierw- 
szego półrocza 1050 roku świadczą © 
nieustannym wzroście produkcji prze 
mysłowej, transportu i rolnictwa we 
wszystkich krajach demokracji lu*o- 
wej. 

Po podkreśleniu ogromnego znacza 
nia kampanii zbierania podpisów pod 
Apelem  Sztokhołmskim „Prawda“ 
stwierdzał 

Z poświęceniem walczy o swą wol- 
nóść 1 niezależność bohaterski naród 
mobilizujące wszystkie siz 


Seul walczy! 


MOSKWA (PAP) — „PRAWDA“ 
zamieściła kopespomndeneję Borzen= 
ki z Korei, poświęconą bohater= 
skiej obronie Seulu, 

Mingle 10 dni ed chwili wylada- 
wania 40-tysięcznego desgnfu ame- 
rykańsko:angielskiego w . fnezon, 
którego glównym celem — wedlug 
zeznań jeńeńw == pisze korespon- 
dent — było gajeeie Seulu, W cią= 
gu tych 10 dni wojska agresorów 
straciły znaczna część swego sprzę- 
tu wojennego, poniosły duże straty 
w ludziach, jednakże postawionego 
zadania nio wykonsjy, Awanturnie 
czy charakter desantawej eperecji, 
którą Mae Arthur chciał potrakto= 
wać jake utworzenie drugiego 
frontu, staje się z każdym dniem 
coraz bardziej jasny: , 

Qkrety połączonej floty anglo- 
amerykańskiej dokonały przed wy- 
sadzeniem desantu intensywnego 
obstrzału artyleryjskiego umoenień 
nadbrzeżnych. Ale z chwilą, gdy 
rozpoczęło się lądowanie, okręty 
desantowe znalazły się pod ogniem 
ocalałej artylerii koreańskiej, kulo- 
miotów i salw karabinowych. 

Opór wojsk Armii Ludowej — 
pisze Borzenko — wywołał zamęt 
i panikę na oekrętąch. Pierwsza pró 
ba desantu nie powiodła się, Trze- 
ba było wznowić ogień artyleryjski 
z okrętów i wezwać lotnictwo, 

W ciągu pierwszych kilku dni 
ofensywę nieprzyjaciela wstrzymy” 
wał jeden pułk artyleryjski i jeden 
batalion piechoty morskiej, Ludzie 
wałezyli na Śmierć i życie, ginęli, 
lecz nie eofali się, 

Dowództwo Armii Ludowej i wła 
dze cywilne wydały nadzwyczajne 
zarządzenia w celu obrony miasta. 
Do Seulu forsownym marszem zdąs 
żały posiłki, mieszkańcy miasta zZ 
gorąszkowym pośpiechem budowali 
linie ebronne, które potrafiłyby 
wstrzymać posuwanie się piechoty 
i czołgów nieprzyjacielskich, Obre- 
nę organizowano z uwzględnieniem 
zasad prowadzenia aktywnych dzia 
łań bojowych. 

Obroną miasta kierowali ludzie 
silnej woli, hbezgranieznie wierni 
swemu ludowi. Wielu mieszkańców 
chwyciło za broń i na przedniej 
linii frontu broniło miasta, Drogą 
od Inczenu do przedmieść Seulu 
znaczona jest gęsto trupami agreso- 
rów. Jeńcy amerykańscy nazywają 
ją drogą na Golgote, Bardziej 
trzeżwi spośród nich obawiają się, 
by Inczon nie stał się drugą Don- 
kierką. 

Mac Arthur wścieka się f rzuca 
nieustannie ludzi do ataku, chcąe 
za wszelką cenę zająć Seul. Ma en 
nadzieję, że zającie Seulu osłabi 
ducha narodu koreańskiego, stanie 
sie atutem w brudnej grze amery- 
kajńsko-angielalciej na sesji Zgro- 
maądzenia Ogólnego Narodów Zjed- 
naczonych i przyniesie mu nowy 
order, 


Już wkrótce nowy 
Konkurs „(Głosu 


Amerykanie — pisze dalej ko- 
respondent — posuwają się jeszcze 
naprzód, Zdołaąli oni zająć teryto- 
rium, które eałkowicie wystarczy, 
by zmieścić na nira 40 tysięcy mo- 
gił Oddziały Armii Ludowej boha- 
tersko walczą, utrzymując swe po- 
zycje nawet wówczas, gdy bezpo- 
średnia łączneść z sąsiadami zosta- 
la przerwaną, 

Obrona Seulu stala się obroną, 
jak najbardziej aktywną. Na naj- 
bardziej niebezpiecznych odęinkach 
dzialają dziesiatki oddziałów strzel 
ców doborowych, grupy ochotnieze, 
dokonywują śmiałych wypadów na 
wrogą. BOHATERSKO WALCZA- 
CY SEUL STOI NIEWZRUSZENIE 
JAR SKAŁA. To nie bunkry i 
umocnienia powstrzymują Amery- 
kanów, lecz ludzie wychowani 
przes partię robotnicza, ludzie, 

tórzy w tyglu walk okazali się 
SILNIEJSI OD OGNIA, ŻELAZA 
I KAMIENIA, 

Ani kroku wstecz — pisze w za- 
końezeniu Borzenko — ate hasin 
robotników Seulu, którzy saznali 
pierwszej słodyczy wolnośei, Ohroń 
cy Seulu uczą naród hartu i mę- 
stwa, 

Wojska Armii Ludowej wierzą, 
że niedaleka jest chwila, gdy 
przejdą ane do kontrofensywy i 
gfiruzgocą ostatecznie piracki de- | 
sąnt, 


Inicjatywa amerykańskich obrońców pokoju 


RZEDSTAWICIELE komitetu 
walki o pokój w stanie Mary- 
land i mieście Ballimore przedłoży 
«li siałemu delegatowi ZSRR w Rg 
dzie Hezpieczeństiwa Jakubowi Ma- 
Jikawi oraz delegacji Stanów Zjed 
neczonych w Radzie Bezpieczeń* 
stwa eztery pytania, Pozytywna ad 
powiedź na te pytania toruje dre 
gę do pokojowego uregulowania 
głównych rozbieżności między Sia 
nami Ziednoczonymi i Związkiem 
Radzieckim, 

Minister Malik udzielił już adpa 
wiedzi, Stwierdził om, że rząd 
ZSRR gotów jest udzielić przyrze” 
czepia, iż nie zastosuje pierwszy} 
bomby atemowej eraz, śe popiera 
propozycje w sprawie pawszeghyes 
go rozbrojenia i sakazu broni ata 
mowej, popiera prapozycje ziwołą 
nia narady najwyższych kierowni= 
ków Stanów Zjednoczonych $ Zwią 
zku Radzieckiego oras popiera nie 
skrępawaną wymianę idei i informa 
cji między tymi krajami w gelu o= 
siągnięcie wzajemnege zrozumienia 
niezbędnego dlą długotrwałego po 
koju. 

| Przedstawiciele kemitetw walki 
o pokój to Baltimore przedstawili 


ły dla odparcia interwentów amery- 
kańskich. Imperialiści amerykańscy 
niszezą miasta i wsie koreańskie, 
mordują ludność cywilną, w tej liez- 
bje starców, kobiety i dzieci, Niesły= 
chane przestępstwa agresorów amery 
kańskich wywołują gniew i oburzenie 
miłujących pokój narodów całego 
świata. Rządy i wszysey pracujący 
krajów demokracji ludowej zgłosili 
kategoryczny PROTEST przeciwko 
amerykańskiej interwencji zbrojnej w 
Korei i domagają się natychmiastowe 
ze położenia kresu bandychiej agree 
sji amerykańskiej, 

Rozpętując wojnę w Korei imperis 
liści amerykańscy liczyli na to, ża 
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cd szeregach bojowników o pokój 


zastrasza narody demokratyczne, że 
bendytyzmem złamią wolę narodów 
w wślce o pokój. Lecz przeliczył się! 
W odpowiedzi na krwawe przestęp- 
stwą bandytów amerykańskich w Ko- 
rej wzmaga się zdesydowana walka 
o pokój na całym świecie. Zwarie sge 
regi milionów bojowników 0 pokój 
przygotowują się do II Światowego 
Kongresu Obrońców Pokojn, 

Bojowym oddziałem wielkiej armii 
bojowników o pokój sa pracujący kra 
jów demokracji ludowej, Wraz ze 
Związkiem Radzieckim, ze wszystki- 
mi miłującymi pokój narodami bro- 
nią oni pokoju i przywrócą pokój na 
eałym świecie. 
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POZNAŃ (PAP) —  Maszyniści 
poznańskiej parowozowni zameldowa 
fi w dniu 27 bm, e wykonania w 100 
procentach swych zobowiązań we 
współeawodnictwie długookresowym, 
pedjętym na apel rębacza Wiktora 
Markiewki.- i 

Załogi PT-47-17 i PT 47-43 prze 
jechały zgódnie z podjętym zobowię 
zaniem 200 tys. km, a załogi PT 
47-103 i PT 47-103 — 150 tys, km 
bez płukania kotła f napraw okreso- 
wych. Parowozy zwycięskich załóg 
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200 tys. km. i 150 tys. km 


bez płukania kotłów i remontu _ 
Sukces poznańskich kolejarzy 


osjągneły przeciętnie dobowy prze- 
bieg ponad 700 km i zaoszezędziły 
prawie 38 miln zł. Na osiągnięcie 
tak wspaniałych wyników, najlep- 
szych w Polsge, wpłynęło przede 
wszystkim socjalistyczne podejście 
do pracy kolejarzy poznańskich. 

Dzielne załogi zostały przez dyrek 
cję DOKP przedstawione do nagród, 
które zostaną im wręczone w czasie 
uroczystości w dniu 1 października 
bieżącego roku, 


Załoga ZPB im.Dzierżyńskiego 


odpowiada na apel hutników 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

— Rozpoczynamy naszą uroczy- 
stość mającą na eelu podjęcie apelu 
załogi huty „Pokój* — mówi dono- 
śnie przewodniczący rady zakłado- 
wej tow, Kowalski. 

Mówca podkreśla w gorących sło 
wach  doniosłość nowego czynu. 
Wspomina o sytuacji politycenej, o 
podatarskiej walce narodu korsań= 
skiega, 

— Nasze zobowiązania — to pra 
wdziwa realną pomoc tym, którzy 
krwią pieczętują swą walkę e wol- 
ność, tym, którzy z bronią w ręku 
walczą o pokój, ; 

Zasłuchali się robotnicy, Wszędzie 
wideć twarze poważne, skupione, 
Widać na tych twarzach silną wò- 
le, widać gniew, który za chwilę 
wybucha w potężnym okrzyku: — 
„Precz œ agresją amerykańską!" 
Rozbrzmiewają następnie na całą 
salę entuzjastyczne i gorące okrzy- 
ki na „cześć Związku Radzieckiego 
i jega” bohaterskiej Armii, długo; 
głośno i potężnie rozlega się imię 
Wielkiego Wodza, Nauczyciela i 
Chorążego Obozu Pokaju — Towa- 
rzysza Stalina. 

# . * 

Ilość zobowiązań jest olbrzymia. 
Deklarują wszystkie oddziały, wszy 
stkie sale. Każde zobowiązanie jest 
konkretne, dostosowane do regl- 
nych możliwości i bedzie na pewRo 
wykonane, Gromkimi, serdecznymi 
aklaskami przyjmuje załoga WySiĄ” 
pienia swych przedstawieleli, 

Majster Btefaq Filas oznajmia da 
nośnym głosem: do 15 października 
usuniemy wszystkie braki w parku 
MASZYROWYM ną zgrzeblarni, 

ZMP-ówka z Nowej Tkalni Łucja 
Gazalińska oświadcza: o £ procent 
podninsę wydajność mej praey, 

Aniela Smak, prządka z oddziału 
„B“ powiada głośno, żeby słyszała 
ją eała salar podniosę wykonanie 


ZMP-owcy z Nowej Hut 


ustanowili nowy 


KRAKÓW (PAP), — W ramach 
zabowiązśń realizowanych dla Ucze 
czenia 33 rocznicy Wielkiej Rewor 
lueji Październikowej  12-0sobowy 
zespół murarski Piotra Qżańskiego i 
Stanisława Szczygły e 51 brygady 
ZMP w Nowej Hucie ustanowił no- 
wy. młodzieżowy rekord murarski 
Polski, układająg w ciągu 8 godzin 
68.232 cegły. 

Piotr Ożański, który był uczestni- 


kiem I Polskiego Kongresu Pokoju 


swe pylania w chwili, kiedy pokój 
świata jest poważnie zagrożony, gdy 
w Korei pali się płamień wolny 
wznieconej przez imperialistów a= 
merykańskich, gdy w wyniku konfes 
rencji trzech mocarstw imnperialisty 
cznych, USA, Anglii i Francji, ogła 
szony został pragram wskrzeszenia 
Wehrmachtu, jaka narzędzia ugre- 
sji amerykańskiej, Na piątej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ jesz- 
cze raz z calg ostrością ujawniły się 
agresywne dążenia - amerykańskich 
kół rządzących, pod których nacis= 
kiem nie dopuszoza się da ONZ 
przedstawicieli narodu chińskiego. 
Na sesji tej Acheson wystąpił z 
programem rewizji karty ONZ, któ 
ra ma ułatwić agresorom rozpętanie 
wojny: 

W przeciwieństwie do tych anty= 
pokojowyeh poczynań rządu amery 
kańskiego minister Wyszyński za- 
proponował Zgromadzeniu Ogólne 
mu w imieniu rządu radzieckie 
go przyjęcie deklaracji zakazującej 
propagandy na rees wojny, domar 
gającej się ogłoszenia besiarunko= 
wego ząkazy broni atomowej i sa 
wierającej propozycje ograniczenia 
zbrojeń oras zawarcią paktu w 
sprawia uirwulenia pokoju mięazy 
wielkimi  mocarsiwami, Propozycja 
miniswa Wyszyńskiego jest wyra» 
zem konsekwentnie pokojowej pali 
tyki Związku Radzieckiego, której 
rząd radziecki pozostaje niezmien 
nie wierny, 

Propozycja ta wyraża jednocześ 


A 


| mej bazy ze 127,2 na 129 prag, | wiy 
wam wszystkie prządki do podejmo 
wania podobnych zobowiązań, 
Prządka Szymczak oznajmia: wy* 
szkolę w październiku dwie poma- 
gaoski na wykwalifikowane prząd- 


i, 

„Niech żyją przodownicy pracy! 
Niech żyje polska klasa robotnicza, 
czynem waleząca o utrwalenie po- 
keju! Niech żyje hahaterski naróń 
radziecki, g którego doświadczeń 
czerpiemy wzory dla naszej pracy!” 

Nowe okrzyki porywają całą salą, 
I znów padają zobowiązania, 

— Zmniejsymy braki o 1 pra 
eeni! — deklarują majstrowie skła 
dalni, 

— Zaoszczędzimy ną umiejętnym 
i szybkim remontowanin maszyn BO 
nad 303,000 ziofyth! = oznajmia 
przedstawiciel) wydziału remontów 
przędzalni, 

— Będziemy doszkająć słabe skrg- 
carki, prządki, wrzecieniarki,, | me 
zobowiązuje się Rada Kobieca. 

— © jeden procent podniosę wy” 
dniność na mojej partii — oświad- 
cza z mocą majster Józef Czarczyń- 
ski. 

Większą wydajność pracy, lepszą 
jakość, wzmożoną oszczędność de= 
klarują dziś robotnicy ZPB im, 
Dderżyńskiegoe.  Zobowiązują się 
wzmóc szkolenie nowych sił facho- 
wych, rozwinąć i pogłębić wspólza- 
wodnietwo, Staranniej, leniej | osz- 
czędniej remontować park maszyne 
wy. Podnieść jego wydajność. praca 
wać według nowych wzorów przodu 
jących włókniarzy radzieckich. 

Rośnie, potężnieje czyn robotni- 
ków Zakładów im. Feliksa Dzierżyn 
skiego, Każde slowo ma wartość kon 
kretną. Słowa jakie tu padają z ust 
robotników, majstrów, kierowników 
t dyrektorów — to nowe dodatkowe 
metry tkanin. kilogramy przędzy, 


rekord la: 


i jest delegatem na Światowy Kon- 
gres Obrońców Pokoju w Londynie 
oświadczył: 

„jestem szczęśliwy, że naszymi 0- 
siągnięciami w pokojowym budow- 
nietwie udowsdniamy światu, jak 
drogim jest dla nas pokój i jak po- 
trafimy o niego walczyć przez pracę 
nad szybkim wybudowaniem nasze» 
go pierwszego socjalistycznego mia: 
sta, które stanowi symbol naszej le- 
pszej przyszłości" . 


nie najistotniejsze pragnienia ttszy» 
stkięh uczciwych ludzi na całym 
świecie, olbrzymiej większości ludz 
kości. 

Że tak jest, najlepiej świadczy 
inicjatywą amerykańskich  abrań- 
ców pokoju. Kierownik delegacji 
stanu Maryland oświadczył Maliko 
wi, że wyraża on pragnienie nie 
tylko mieszkańców swojego slant, 
lecz catego narodu umerykańskiega. 
Naród amerykański, podobnie jak 
wszystkie narody, dąży do utrwale- 
nia pokoju. „Fraz z olbrzymią wię 
kszością naradu amerykańskiego — 
oświadczyła delegacja ministrowi 
Malikowi — jesteśmy przekonani, 
że wojna nie jest nieunikniona”, 
Oto prawdziwy głos narodu amery 
kańskiego. 

Vozyływuna odpowiedź ministra 
Malika na wszystkie cztery pykónia 
komitetu walki o pokój w Baltimore 
przyjęta zestała z głębokim sadawa 
leniem przes delegację komiletu 
i społeczeństwo amerykańskie. Qdpa 
wiedź ministra Malika jest jeszęze 
jednym dowodem tego z jak żelaz 
ną konsekwencją, wbrew wszystkim 
inirygom i spiskom amerykańskich 
podźegaczy wojennych, wielkie mo 
carstwo socjalistyczne kontynuuje 
i kontynuować hędzie politykę pos 
koju, (Głos Związku  Radziec» 
kiego dotrze do wszystkich za» 
kagtków światą, mobilizując wstyst- 
kich uczciwych ludzi da  jesucze 
bardziej stanowczej i zdecydowanej 
wałki w obronie pokoju, 


to miliony zaoseczędzonych ełotych, 
to nowe cegiełki w szybka rosną- 
cym gmachu Planu Sześcioletniego, 
ta nowe ciosy, godzące w podżega- 
czy wojennych. 


Dzielna jest załoga tych wakta- | 


dów. Mocne dokumentuje swój u- 
dział w obchodzie doniesłej roczni- 
cy, czynem walczy o utrwalenie po 


ojt, - 

Sekretarz KE PZPR tow, Marian 
Kuliński krótko i serdecznie przema 
wia da rebotników, Niech ten esgyn 
jaki inicjuje w naszym mieście gê- 
toga ZPB im. Dalerżyńskiego poder 


= 


wie wszystkie łódzkie zakłady pra= 
cy! Niech żyje załoga Zakładów imie 
nią bojownika o międzynarodową 
sprawę robotniczą — Feliksa Dzier 
żyńskiega! 

Bureą oklasków przyjmują eebra= 
ni rezolucję, Bojowo, potężnie 
bramią słówa Międzynarodówki, Sło 
wami pieśni rewolucyjnej pieczęfu 
ja robotnicy swe dzisiejsze zohbowią 
zania. Będą uparcie wcjelać w ży” 
cie cyfry, wypełnią przyrzeczenia 
ga do jednego. 

Rzucają wezwanie całej robotni= 
czej Łodzi, 


Rezolucja 


iż dnpowiadając na apel huty 
„Pokój“ my, załoga Zakła 
dów im. Feliksa Dzierżyńskiego, 
przyłączamy się z wielkim entu- 
zjaamem do A podjętego dla 
vezczenią XXXIII Reeznicy Wiel- 
kiej Rewolucji Październikowej 
oraz [I Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, 

38 lata temu klasa robotnicza 
Rosji po raz pierwszy w dziejach 
ludzkości ujęła władzę w swa re» 
ce, obalajac kapitalizm i stając 
na czele wyzyskiwanych i ueiska- 
nych na całym Świecie, , 

My, robotnicy polsey, nigdy nie 
zapomnimy, że dwukrotnie odzy= 
skaliśmy niepodległość naszej Oj: 
ezyzny z rąk władzy radzieckiej. 
Polska klasa robotnicza widziała 
zawsze w Zwiazku Radzieckim 
ostoję pokoju na świecie i cezeła- 


wy oddział międzynarodowego 
proletariatu w walce z reakcją i 
_ faszyzmem, 


XKKIII Rocznicę Wielkiej Re- 
wolycji Październikowej  obcha= 
dzić będziemy w naptężonaj sytua 
eji międzynarodowej, w chwili gdy 
krwiożerczy imperiallzm amery- 
kański przeszedł od przygotowań 
dó wajny, do ataków jawnej 
agresji, dążąc do roznętania po- 
żogi wojennej na całym świecie. 
Naród koreański, który padł ofiz- 
rą podłej napaści imperialistów 
amerykańskich, z porywającym lio 
haterstwem walezy o wolność ną 
rodową i niepodległość Ludowsj 
Qjezyzny, zadając dotkliwe celosy 
amerykańskim następeom Hitis- 


ra. 

W tym samym czasie obóz s0- 
cjaliamu i pokoju ze Związkiem 
Radzieckim na czele mobilizuje 
wszystkie siły dọ walki o utrzy- 
manie pokoju na świecie. Wyra- 
zem tego jest 400 milionów pod- 
pisów złożonych pod Apelem 
Sztokholmskim, wyrażających zde 
cydowaną wale mas pracujących 
całego świata do ukrócenia zbrod 
niczych zapędów podźegaczy Wer” 
jennrch, tb 

Naród polski ma już wielki 
wkład w dzieło walki o. pokój. 
Świadczy o tym = 18 milionów 
podpisów złeżonych pod Apelem 
Sztokholmskim, oraz wzmożony 
wysiłek w walce o wykonanie i 
przekreczenie ządań pierwszego 
roku Planu $-letniego. 

XXXIII Rocznicę Zwycięstwa 
Wielkiega Października oraz H 
Światowy Kongres Obrańców Po- 


Pod naciskiem opinii publicznej 


koju; klasa robotnicza w Polsce 
uezei nowymi wielkimi osiągnie» 
ciami na odcinku rozwoju gospa. 
darki narodowej i budownietwa że 
cjalistycznego, 

Doskonale zdajemy sobie spra- 
węg, że każde nasze osiągnięcie 
produkcyjne podnosi potęgę 
obronna naszej ojczyzny i wzmae 
nia międzynarodowe sily obozu 
pókoju, Włączając się do olbrzy= 
miej fali entuzjazmu, który par- 
wał już całą klasę robotniczą, w 
odpowiedzi na apel huty „Pokój“ 
zobowiazujemy się: 

Prócz podjętych 80, III. br. so- 
boówiązań długofalowych, wykonać 

ponad plan w okresie od 1, X. de 

W  przędzalni średnioprzednej 
— 2100 kg przędzy e wartości 
165340 zł, 

W  przędzalni odpadkowej — 
4,518 kg przędzy e wartości 
2.068,790 at. 4 

W tym samym okresie tkalnia 
wyprodukuje ponad plan 14.077 
m tkanin wartości 2.882.970 zł. 

Wykończalnia da dodatkowych 
94,758 metrów tkanin wartości 

- 19.463.200 zł, Ponadto wykończal 
nia zobowiązuje się upłynnić z re 
manentów 886.000 m tkanin war- 
tości 78.072,000 zł oraz zmniej” 

spyć odsetek braków © 1 proc, W 

stosunku do września, co przynię 

sie pszezędności 517,70 zł. 

Oddział „Kalko” w tym czasie 

a ponad plan 0.000 m tkanin 
wartości 6.878.000 zł, © ć 

Wydział zhytu zobowiązuje się 
upłynnić z remanentów 61,295 kz 
przędzy wartości 85.750.000 zł, 
różnych tewarów 105.000 m war 
tości 25 milionów zł oraz ałóm, 
makulaturę i różne odpadki o łą 
cznej wartości 616.000 wł,  . 

Wydział remontów zobowiązuje 
się zaoszczędzić dzięki przeprowa 
dzeniu remontów maszyn metodą 
szybkościową — 580.080 zł, | 

Ogółem nasze zakłady zobowią 
zują się w czasie œl 1. X. da 6, 

XI, dać Państwu dodatkowej pro 

dukcji oraz zaoszczędzić łącznie 

172.973.000 zł. 1 

Niech żyje XXXII Rocznica 
Wielkiej Październikowej Rewo« 
a socjalistycznej! 

iesh żyje Polska Ludowa, bu 

dująca fundamenty socjalizmu a= 

raz jej Prezydent Tow, Bierut! 

Niech żyje Chorąży OQbnąu Paz 
kaju na całym świecie = Wielki 
Btalin! 


Sad Najwyższy USA 


unieważnia decyzję o uwięzieniu 
przywódców KP Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAP). m- Sędeia 
Sądu Najwyższego USA Jackson u- 
niewaźnił decyzję Sądu Apelacyjne 
go, która odmawiała 10 preywódcom 
Partii Komunistycznej Stanów Zje- 
dnoczonych prawa pozostawania na 
wolności za kaucją, do chwili rog 
patrzenia ich sprawy w apelacji, 

Jedenasty przywódca Komunisty" 
cznej Partii Stanów Zjednoczonych 
— sekretare generalny Dennis pozo 
staje w więzieniu pod fałszywy 
oskarżeniem „gmieważenia* Kongre 


su, 

y Decvzią sędziego Jacksona jest 
wynikiem szerokiej kampanii, podje 
tej przez masy pracujace Stanów 
Zjednoczonych i innych krajów i 


ZEDZE *1 


domagniącej się wypuszozesia 
sepas rapeaa si pgssness ime PA pa 
Partii Komunistysznej, 


— 


No rozkaz Wall Street 


W. Brytania 


zaciska pasa 


LONDYN (PAP), - Ministerstwo 
Wyżywienia podało do wiadomości, 
że od 8 pańdziernika nastąpi reduk 
cja przydziału bakenów, Minister- 
stwo Wyżywienia tłumączy tę redu 
keje „sezonowym zmniejszeniem 
transportów bekonów zza granicy”, 


a i a a NE. 


Er alez a 


m — 
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Wielkie zadania nakładają 


A] = 


wielkie 


obowiązki 


O właściwy styl pracy organizacji partyjnych działających w instytucjach handlowych 


0 tym, że w Składnicy Nr 1 
CHPO istnieje organizacja 
partyjna wiedzą wszyscy nie tylko 
tu. ha miejscu, lecz również i w 
Centrali. Można śmiało stwierdzić, 
że organizacja partyjna pracuje tu 
sprawiie, że właśnie dzięki niej 
Składnica Nr 1 wypełnia zawsze z 
poważną 'nadwyżką śwe plany obro 
towe, żę dzięki niej wysunęła się 
we współzawodnictwie na drugie 
miejsce w kraju, Wprawdzie nie 
można mówić © wydatnej pracy ca 
lei organizacji partyjnej, wpraw= 
dzie tylkg niezbyt liczne grono tö- 
warzyszy cwUuwR i troszczy się o 
sprawy swej placówki, jednak osiąz 
niecia, ich są zńaczne, a autorylet 
organizacji — wielki, 


Tam, gdzie organizacja 
partyjna działa sprawnie 


ktyw partyjny Składnicy Nr 1 

przystępuje do działania na- 
tychmiast po wyłonieniu się jakich- 
kolwiek trudności, szuka dróg wyj- 
ścis, mobilizuje załogę do usunięcia 
przeszkód. Mie tak dawno był jesz- 
cze takt okres, kiedy to magazyny 
Składnicy pozostawały zawalone to 
warem. którego nie można było 
sprzedać 42 powodu nieustalenia 
cen. Towarzysze w porozumieniu £ 
Dzielnica gośpieszyłi zwołać specjal 
ną naradę handlową podobne ni- 
rady odbywają się óbecnie co mie- 
siąc), ustalili metody działania i dzię= 
ki usilnym staraniom oraz inter- 
wencjóm upiyńnii towar wartości 
ponad 100 min. zł. W podobny spo* 
sób orgAmńizacja partyjna zlikwido= 


Sesja Rady Narodowej 


m. Łodzi 


Dziś, dnia 29 września 19507, o 
zodź, 11 w sali Zw: Zaw, Pii- 
cowiików Sam. Teryt. i Użyłecz 
nóści Publicznej przy tl. Wól- 
czańskiej Nr 5 odbędzie się ses 
sja Rady Narodowej miasta £o- 
dzi 


Porządek dzienny między in- 
nymi przewiduje! - sprawozdunie 
komisji z przevrówadzonćj kon= 
trölli wykonania budżetu b. Zas 
rządu Miejskiego ża 1949 r. spra 
wn żatwietdzenia budżetu dodat 
kowego Prezydium Rady Nharo- 
dowej na Fok 1950, sprawa zi- 
twierdzenia lua komisji RN 


na Okres do 41 gruda bt. spra 
wa utworzefła Miejski 

siębiorstwa 
Sprawia 
Przedsiębiorstwa 


ego Przed 
Mierniczego  oráž 
ufsvorzenia Miejskiego 
Iństalacyjtego. 


Co nam daje 


wała również i następne remanen- 
ty. zawsze umiejąc szybko i skutecz 
nie działać, Na partyjnych nara= 
dach handlowych tow: tow, Cen- 
kier, Kokot, Wieczorek opracowali 
plan podmiesienia oszczędności Skła 
dniey Nr l przy pomocy całkowite 
go wykorzystania własnego tran- 
sportu, Towarzysze obliczyli sobie, 
jak zawrółhe sumy płacą co mie- 
sise PKSŚwi za ładunek | przeła= 
dunek towAfu oraz ga samochody, 
Wzięli pod uwagę także fakt, że pra 
cownicy PKS-u nie anająć ślę na 
towarze, który transporiowali, po> 
wodowńsli bardzo często nimianę ła= 
dunKÓw, 4 to za tym idzie — rekla- 
macje i niezadowolenie odbiorców. 
Po dokładnych wyliczeniach postā- 
nowióńo do pracy tej wykorzystać 
ludzi £ własnego transportu i z tran 
sportu zakładów, dostarczają- 
cych töwër. Jakie są skutki 
tych zmian? Okazuje się, że więcej, 
niż zadowalające, Kkładnica Nr 1 
uzyskuje dzięki mim około półtora 
miliona złotych oszczędności ną mie 
słąc. dednocześnie podniosły się za= 
robkł pracowników transportu W 
Składnicy Nr 1 na każdym kroku 
widać „łęboką troskę kierownictwa 
organizacji partyjnej © dobro pla- 
cówki, o ludzi tu Zatrudnionych. 


Przykład wadliwej pracy 
organizacji partyjnej 


akże inaczej przedstawia śię 
działalność organizacji partyj- 

nej w MHD Art. Przem, Na odby- 
tym w sierpniu posiedzeniu Preży- 
ium Rady Narodowej 6stróo skry- 
tykówano poczynania tej instytucji. 
Kierowniczym jej organom wytknie 
to brak planowośćci w roźwijaniu 
sieci sklepów, nieznajomość polrzeb 
konsumentów, zaopatrywanie skie- 
pów w nieodpowiedni dobór towa= 
ru, złą politykę kadrową, a przede 
Wszystkim brak czujności wobte za 
kusów wroga klasowego. Podstawo= 
wa organizacja partyjną, zamiast 
pilnie dioypatłwyć przyczyny tych 
niedociągnieć, zamiast totować dro- 
gi tej nówej placówce handlu uspö- 
łeczńlonego, wlecze sę w ogonie 
spraw, tkwiące w ciasnym kregu bez 
awoaćńych rożłrżąsań i pocieszająć 
sią (Wierdzeńiem, że niedgciąsnię: 
cia Są nieuniknione wobec szybkie- 
go tempa rówwóju instytucji, t 
Brawdą jest, Że na zebraniach 
partyjnych towarzysze niejednokrot 
nie poruszają sprawą niewiaściwe= 
Bb zaopatfzenia, niedosiateczńej dy 
ua gi pracy, alaefńitją 6 mans 
tach, zdirzajątych śię w niektórych 
sklepach, wytykają przejawy kumo- 
terstwa, Podczas tych webrań wysu= 
wańo fawet 


projekty utworzenia 


Plan 6-letni? 


ŻE 


Wspaniały rózwój budownictwa mieszkaniowego 


„Najszybszy wzrost wskaźnika nakładów inwestycyjnych zaznacza się 


w dziale bułonnietwa mieszkaniowego, którego nakłady w 1955 roku będą 
niemal pięciokromie wyższe niż w roku 1949, Wysiłek podejmowany w tej 
dziedzinie jest ogromny, W. rezultacie; wybudowanych zostanie łącznie 723 
Wa, izb mieszkalnych, przy czym specjalnie zostały uwzgłędnione potrzeby 


prodiikcji przentystowej, 


syłnszcza sai w zakresie budowy mieszkań dla 


robotników nowopottcstających zakładów. 
i (x referatu tow, Minca ma V Plenum KC-PZPR) 


Budujemy nowe domy — jak Polska i dluga i szeroka. Niby 


za dotknięciem różdżki czarodziejskiej, 


znikają nędzne rudery, 


w których przed wojną gnieździki się robotnicy, gdzie ich dzieci 
nabawisły się suchot i krzywicy. Dzisiaj wolni ludzie wolnej Polski 
wznószą dla siehie domy jasne, domy słoneczne, w których rodzi- 


ny fohotnicze żyć bedą w dostatku 
w miasteczkach, 


w dużych miastach, 


i szczęścit. Wszędzie, na wsiach, 
pod rękami naszych nie* 


zrównanych miirarzy wyrastają nowe bloki mieszkalne, przezna” 
czole dla ludzi pracy. Wspaniale odbudowuje się zniszczona przez 
wrogów Warszawa. Odbudowuje się w głębokiej trosce o to, by jej 
bohaterski lud już na zawsze zapomniał o suterynach, o ciasnych 


podwórkach. 


123.000 izb mieszkalnych powstanie it nas w okresie 6-lecim 
723.000 izb — to 28.820 bloków, liczących po 25 izb. To 3-lzbowe 


mieszkania dla 241.000 rodzin. 


Produkujmy więcej cegły, wapna, cementul 
Murarże, jeszcze szybciej i sprawniej wznoście mury! ' 
Realizujmy Plan 6-letni, plan wspanialego rozwoju budównic* 


twa mieszkaniowego: 


trójek kontrolnych i uaktywnienia 
agitatorów celem wykrycia przy- 
czyn zła, Niestety, jednak żadne ze- 
branie nie zakończyło się podję- 
cłem rzeczowej uchwały w tych 
sprawach. 

Kierownictwo organizacj! pództa- 
wówej ż byłym sekretarzem, tów. 
Bilińskim na czele, nie zdobyło się 
na konkretną, operatywną práce 
partyjną na swej placówce, Egzeku- 
tywa organizacji nie brała pod uwa 
ge głosów krytyki, dochodzących ze 
strony rzesz pracowników MHD. 
Spośród pokaźnej ilośej listów, któ- 
re napłyngły do sekretariatu, poru- 
szających np. sprawę wadliwego za 
opatrzenia raz  biurokratycznego 
stosunku do ludzi ze atróny kierow 


niczki zaopatrzenia, ob. Gornow= 
skiej, ani jeden nie został rozpa- 
trzony. 


Organizacja partyjna w MAD 
Art. Przem. nie spelniała również 
swych zadań w zakresie sbrawowa- 
nia kontroli nád działalnością przed 
siębiorstwa i nie reaguje w sposó6 
żywy i zdecydowany na niedomaga- 
nia tej placówki. 


Więcej troski o organizacje 
partyjne przy instytucjach 
handlówych 


foana tych niedociągnięć tkwią 
w wadliwym stylu pracy orga 
nizacji partyjnej, wynikają ze sła= 
kości egzekutywy oraz sprawujące- 
go tu fuńkcje I sekretarza — tów. 
Bilińskiego. 

Kierownictwo organizacji nie po- 
trafiło wykorzystać dla pracy par- 
tyinej towarzyszy, którzy ukończyli 
szkoły partyjne i rwa się do czy= 
nu. Nie widziano ludzi, mie prowa< 
dzono umiejetnej polityki kadrowej, 
Kierownictwo organizacji partyjnej 
pó prostu mie znało członków Partii, 

O istniejacym stanie rzeczy Ko- 
młiet Dzielnicy Śródmieście był do- 
skonaie poinformowany, ale mimo 
to mie zainteresował się bliżej pra- 
cą Ofąanizacji bartyjnej MHD Art. 
Przem, mie whika w przyczyńy 
słabej działalności egzekutywy, nie 
wpłynął na wzmocnienie jej nö- 
wym, wartościówym elementem ò- 
taż ma pówietzenie stanowiska še- 
kretarza towarzyszowi, który by po 
dołał wym obowiązkom, Komitet 
Dzielnicowy nie zwrócił nawet uwa 
gi ma taki dziwoląg, że przewodnie 
czącym rady zakładowej jesi kie- 
równik persóńalny, a uprzednio 
funkcję ię sprawowali kierownik 
planowania, 

Jeśli już mówimy © odpowiedzia! 
ności, którą Komitet Dzielnicowy 
ponosi ża sprawne funkcjonowanie 
komórek pattyjnych, istniejących 
na jego terenie, to nie można potni= 
fiáé milczeniem także Komitetu 
Dzielnicy Śródmieście — Lewa. do 
którego należy Składnica Nr i 
CHPO. I tutaj, pomimo poważnych 
osiągnięć orgańizacji partyjnej, nie 
widać kontroli anl opieki ze strony 
KD i nie odczuwa się troski o pod- 
niesienie poziomu organizacyjnego, 
ọ uaktywnienie wszystkich człon- 
‘ków organizacji. Najlepszym dowo- 
dem tego niedostatecznego zaintere= 
sowania ze sttóny KD jest fakt, że 
organizacja partyjna przy Składni- 
cy Nr 1 do niedawna jeszcze wcho- 
deiła w skład Ośrodka Odzieżowe= 
go Nr 4 (!), aczkolwiek ż orgóniza= 
ćją tą łączył ją chyba tylko wspól: 
ny teren. zajmowany przez Skład< 


nice Nr 1 i Ośrodek Odzieżowy 
Nr 4, Bezsprzecznie ten mienortmal- 
ny śtan wpływał hamująco na róż- 
wój organizacji partyjnej, 

_ * + 

Nie ulega wątpliwości, że na or- 
kanizacje partyjne przy instytucjach 
handlowych nałeży zwrócić baczniej 
szą. niż dotychczas uwagę. Przed 
handlem uspołecznionym stają wiel 
kie i odpowiedzialne zadania. Roż- 
wija się on w bardzo szybkim tem- 
pie i narużony jest na szczególnie 
podstępne ataki wroga klasowego, 
usiłującego sparaliżować ten rz- 
wój. 

Hande! w Planie 6-1etnimi Stanó- 
wić ma poóióżny aparat, odpowie- 
dzialny całkowicie za zaopatizenie 
ludzi pracy, 

„Handel taki — powiedział 
tów. Dietrich na V Plenum KC— 
to musi być handel silnie zorga- 
nizowany. sprawnie pracujący. 
Oblicze ideowe zatrudnionych w 
nim kadr musi być odbiciem fak 
tu, że jest to handel okresu osta- 
tecznego i nieodwracainego zwy= 
cięiwa nad handlem prywat- 
nym“ 

Aby utzeczywistnić te wspaniałe 
plany. trzeba, ażeby organizacje par 
tyjne w instytucjach handlowych 
działały sprawnie i stały na wyso= 
kim poziomie ideologicznym i orga- 
nizacyjńym, 
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Ptasznik z Bonn 


kuehrer Irizonii, Adenauer, bardzo sobie, uważacie, jedną melodię 
ze starej operetki upodobał, Tę mianowicie, której refren zaczyna się od 
słów: jeszcze ras, jeszcze raż, jeszcze raz, płaśzku mój, nuć swój śpiewu. 

«.z60z jasna, nie mielibyśmy nic przecito temu miłemu upodobaniu, 
gdyby nie okoliczność, że ptaszek, któremu skrzydła do lotu tak wdzięcze 
nie usituje roztcinąć herr Adenauer — zalicza się do bardzo podlago i nike 
czemnego gatunku, Chodzi ni mniej ni więcej tylko a starą wronę hiite: 
rotwóską, której krakanie coraz częściej rozlega się na terytorium operetko= 
wej „republiki” Honn. Razi ono fatalnie uszy szerokich mas pracnjących 
strefy zachodnio-niemieckiej, pragnących pracy, pokoju i zjednoczenia Nie 
miec, lecz mile i zachęcająco przemawia do słuchu wszystkich zbirów hit 
lerotosvich, Ci z wyraźną lubością podchwytują piosenkę znającego się na 
wnuzyce* (przypominającej między innymi, dźwiękowo skrzyp, szubieni- 
cy norymherskiej) = „premiera, 

Właśrie w ubiegłą niedzielę b. hitlerowscy burmistrze okręgu Lauen- 
burga dali prawdziwy. koncert według nut Adenauera, Przewodniczący sè- 
brania, T, Fruendt, oświadczył publicznie, że „marsz rozpoczęty w roku 
1933 trwa obceme w szeregach Partii Niemieckiej (DP)* i że anadszedł 
czas podjęcia pracy, przerwanej w 1945 roku*. Na zebraniu wystąpiła rów- 
nież niejukka Frau Hasskahl, stwierdzając, że Partia Niemiecka w Szlezwige 
Holsztynie będzie się starała 6 „odnowienie działalności" NSFV (hiderow- 
skiej organizacji kobiet), jaka że hitleryzm bardzo ładnie wciągał kobiety 
do „pracy społecznej” (klasyczny przykład — llse Koch, czyli tzw. potwór 
z kuchenwałdu, którą hitlerowska NSDAP i NSFV „wciągnęła do ludo- 
bójczego ściągania skóry z niewolników obozów. koncentracyjnych). 

„łVodjęcie pracy przerwanej w 1945 r", „odnowienie działalności” hitle 
rowsłiej — tak, to są te stony“, letóre mile taskoczą uchó ptasznika ż Bonn 
i płaszników z Waszyngtonu. Pod tę „mełodię* wypuszczają oni © dotycie 
czasowych klatek odosobnienia čoraz więcej różnych drapieżnych ptaszków 
hitlerowskich (ostainig zwolniono np, z obozu pracy b. komentatora radia 
hitlerowskiego Kritsche'a, nie mówiąc już o b. wyższych oficerach hitlerow» 


skich i funkejonariuszach NSDAP), 


Jeśli chodzi jednak o „próbę lotu“; jest uzasadniona nadzieja, że” zde 


rótwho „płastków" jak i ptaszników 
ziom tezmiankowanej jnż szubienicy 


nie zhwiedzie oña twyżej, niż na po 
norymberskiej. E. Tam. 
ne 
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Pomoc sqsiedzka majstrów przynosi pożądane wyniki 


Zakłady przemysłu bawełnianego 
obiegła przed miesiacem wieść, Że 
„trójki' składające się z majstrów, 
zatrudńionych w różnych zakładach 
pracy przemysłu bawetsianego, po- 
śpieszyłv z pomocą sasiedzką tówarzy 
ézom pracy z tych zakładów, która na 
trafiają na lrudńości przy wykonywa. 
miu planów produkcyjnych, aby fä- 
wzajem podzielić sia swynii doświad 
czeniami. Dwie takie ekipy majstrów 
udały się do ZPB im, Marchlewskiego 
Graz do ZPA im. Kuniekiego. 


Rożmawiańty właśnie z członkami 
jednej z lrójek majstrów, która przy= 
była do ZPB im, Kunickiego, SĄ to 
imajsttówie tow tow, Stefan Czet- 
wiński 2 ZPB im. Slalina, Bolesław 
Kośny z ŻPB im. Marchlewskiego | 
Henryk Sienkiewicz à Fabryki Firanek 
i Korónek im. Hanki Sawickiej,- 

Zdają oni sóbie dokładnie Sprawę. 
że od ich pracy i umiejętności whi: 
knięcia w przyczyny ńiedomagań ZPA 
i. Kumekiego, żależy doprowadzenie 
do poprawy produkcji tych żakła= 
dów. 

Toteż ekipa majstrów ż energią 
przystąpiła do pracy.  Majstrawie 
stwietdzili, ża wiele krosien należy 
przerobić na trey żapadki, przeź lo 
ufńiknie się w tkaninie poważnych 
błędów, zbić i niedobić. Majstrowie 
jedno krosno już przerobili, podkre- 
śłając, że jeśij bedą cześci pod ręką, 


może teqo dokonać każdy majster przez 
nićwiele więtej czasu, niż dodzinę. 

Następiią usterką, która żwióciła 
uwage ekipy majstrów = była zbyt 
wielka ilość pęczków dyskwalilikuja- 
cych tkaninę, Póczki te zostały już 
częściowe usunięte, dzięki podłoże- 
niu podkładek w czółenkach. pod piu- 
SZEfM. 

Na niektórych krosnach, obłóożotych 
płótnem, nie zostały zastosowane ru- 
chofe przewaly, tő powódgwało 
żrywy Okhiowy. 

Trójka majstrów zauważyła w ikal 
ni jedno xrosno żakardowe, uniefu 
chomiiene już od kliku tygodn, Od 
ajstrów z tej tkalni ekipa dowiedziała 
się, że krosno to wytwarzało same 
braki, Trójka zabrała sie do roboty 
przy tym krośnie, Zamieniono fewne 
cześci, usunięto kilka kāti wzotawych, 
założono inna gwiazdę i olo Krosno 
zaczęło działać, produkując najpierw 
seklinde, a później również i primę. 
Majstrowie z ZPB im. Kunickiega, przy 
qladając się pracy „trókł, nauczył 
się niejednej iźeczy, Ekipa majstrów 
stwierdziia ż lUżnaniem, Że na od: 
dziale „B” majstrowie są pelni ambicji. 
Gdy tylko zwrócono na coś uwagę, 
już jeden z majstrów ż lej partii zas 
bierał sie wnet dó pracy i usuwał nie: 
dociągnięcie. Natomiast na oddziale 
nA”, ani majstrowie, ani sałowi nie 
interesują się zbylnio przebiegiem 
produkcji, 


CZPW pierwszy we współzawodnictwie 


W ramach  współzawodnietwa | 
międzybranżowegó między Cen-| 
tralnrm Zarzadóm Przemysłu Ba 
wełnianego a Centralnym Zarzą- 
dem Przemysłu Wełnianego pierw 
sze miejsce w II kwartale zajął 
CzZPW. 


Nasi korespondenci 


Biortąe pod uwagę wykonanie 
planu produkcyjnego, jakość pro- 
dukcji, wydajność, odsetek bra- 
ków, dyscyplinę pracy, postoje i 
współzawodnictwo CZPW uzyskał 
3147 punktów dodatnich. CZPB 

— 246,2 punktów. 


Pomocnicza trójka majstrów zwtów 
cila sie do kierownictwa tkalni z pròf- 
bą o zapoznanie jej ze spisem kró- 
sień, niawykonujących baz, w celu 
zwrócenia na, nie baćźnie jsżej uwagi, 


kd 

W skład drugiej ekip majstrów, 
która działa w ZPB im, Marchlewskiś- 
go wchodza majstrowie: tow. tów. 
Stefan Hejniak z ZPB im. Armii Lu- 
dowej, Silchodolski z ZPR im Kuniekie 
go ołaz Podleśny z ZPA im, Dzierżyń- 
skiego. kips ta pod kierunkiem 
tow. Hejniaka po mieslącznej pracy w 
tych zakładach wydała następujące 
ofzeczenie: 

Stan krosien średni, Park maśszy- 
nowy zużyty w 40 prfoc, Przyczyna- 
mi małej wydajności: nieodpowiedni 
przestnyk, nierówne czółenka, źle u- 
sławione płochy, zbyt mocno wyró- 
binë regulatory i rolki, Sa to lë- 
dociągnięcia Grobne, które można z 
łatwością usunać  Rwanie sią wśtku 
powodują czółeńka o nieodpowiednich 
wyżlobieniach dla "daneqo numeru 
pizędzy oraz zbyt mocne bicia. 

Ekipa majstrów w miarę własńych 
możliwośći starała się usunąć të uster. 
ki, A więc: poprawiono przesfńyki, 
tózponki. widelce i zapadki, U wie- 
lu krosien wyrównano i wyklejono 
pluszem czółenka, zmieniono gońca i 
poprawiono ` łapacze, Przykręcóńo 
kilkanaście łożysk oraż innych części 
miasżyn. Majstrowie uznali poza tym, 
że w ZPB im, Marchlewskiego nalóży 
położyć większy nacisk na kontrolę 
pracy personelu majsterskiegó, oraz 
na doszkalanie tkaczy, 

= - 

Ta nowa forma pomocy sąsiedzkiej, 
zainicjowana przez CZPB. powińńa 
być stosowana częściej i objąć równióż 
inne zakłady pracy, Przyczyni sie 
tō do usunięcia wielu niedóciągnićć 
oraz do podniesienia ilości i jakości 
produkcji, 6 


piszą 


Fakty, które należy wyjaśnić Nie wolno zaniedbywać 


W przędzałni  średnioprzędiej 
ZPB im. Stalina monterzy z Wi: 
facmy przerobiń niedawno kilka 
maszyh obrącźkowych ź osnowy na 
wątek. Po tej przeróbce masżynt 
zaczęły się psuć, Wi-fasma zatem 
zmów przyslała montera, aby uñu- 
pełnił braki. 

Trzeba przyżnać, że montór tën 
naprawił maszyny ku zadowole: 
niu Wszystkich przadek. Dlatego 
też nie można pominąć milcze- 
niem faktu utrudniania mu pracy 
przy ostatniej maszynie obrąch= 
kowej. Kierownictwo warsztatu 
mechanicznego naszej przędzalni 
zamiast pospieszyć monterowi £ 
pomocą, opieszale dostarczało mu 
potrzebne części. i 

Zdarzały się również wypńdki 
że to, €o jednego dnia naprawił, 
drugiego dhńia zastawał zepsute, 
Potem zńś, kiedy monter uporzł 
sià jaż a tym wszystkim, musiał 
czekać trzy dni, aby natknąć nie- 
doprzęd i wziąć próbę % mMAsżyńy. 
Żaden majster nie chce mu haszy 
kować maszyny i uruchomić jej. 


pore uN e L a 


togo rodzaju fakty świadczą 
wręcz o czyjejś wrogiej tohócie. 
Doówodzą, że komuś nie podobała 
się wydajna i solidna praca mon- 
tera » Wi-fa<my. Nasze kierownie 
two i organizacja partyjna powin 
ny wyciągnąć z tego jak najdniej 
idące wnioski. Nie wolno marno- 
wać czasu komuś. kto pracuje tak 
ofiarnie, nie wolno zwlekać z uru 
chomieniem maszyny, potrzebnej 
nam do produkcji. 

w. Jóźwiak 


ZPB im. Stalina 


szkolenia 
W zakładach ZPB im, pik, Leona 
Koczaskiego rozpóczął się w dniu 
15 bm. kurs szkolenia partyjne- 
go II stopnia. Wyznaczono nań 
30 towarzyszy, 

Aby jednak kursy szkolenia par 
tyjnego spełniały swe zadania, 
należy regularnie ueczęszężać na 
wykłady i nie spóźniać się, 

Widocznie jednak nie wszyscy 


Jeszcze o marnotrawstwie 


Przechodząc niedawna obok ko- 
tłowni naszych zakładów ZPB im. 
Stalina zauwńżyłem leżący na 
podwórzu jakiś sprzęt metalowy. 
Zajńteresowawsży mię tym bliżej, 
dówiedziałem sie, że jest to część 
urządzenia klimatycznego, które 
ma być zastosówańne w naszych 
zakładach. Tuż obok leży cały 
stoż puszek blaszanych, Nasuwa 
się pytanie, czy tak nalóży reńli- 


zówać akcję oszczędności? Czy po- 
winna w ten sposób poniewierać 
się część cennego urzadzenią kli. 
matycznego, którą przecież na de 
saezu i wilgoci niezadłuzó pokryje 
rdza. Czy nie można była by ski- 
tecznie wykoizystać  porozrżuca- 
nych puszćk biaszanych ? 


Jan Gajewski 
ZPB im. Stalina 


partyjnego 
tówafzysze traktu 
szkolenia asia Pio 
tym fakt, że na pierwszym wykła 
dzie spośród 80 słuchaczy było 
tylko 12 obecnych, a na dr 
kład przybyło duż A Ery t 
chaczy, 

Elementarnym obowiązkiem 
każdego członka Partii jost śżkó- 
lié się | pogłębiać swą wiedzę. W 
tym celu egzekutywa oraz aekre- 
tarze oddziałowi winni poświęcić 
więcej uwagi szkoleniu partyjne. 
mu i za pośiedhictwem indywi. 
dumlnych rozmów z uczestnikami 
kursu wpływać na zwiększeńia 
frekweńcji. 


Józef Janicki 
ZPB im. płk. D Koczaskiego 
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W obrazach Riepina element 
ludowy: i narodowy oddany zo- 
stał z taką siłą, wyrazistością i 
wiernością, na jaką stać jedynie 
genialnego malarza. Jego twór- 
czość zrozumieć można tylko w 
powiązaniu z rosyjską historią, 
Hteratura i kulturą. Był on Ro- 
sjaninem do szpiku kości. Na zja 
wiska otaczającego go życia, na 
historyczne momenty przeszłości 
patrzył z tego samego punktu 
widzenia, z jakiego patrzy na 
nie lud. masa, prosty człowiek. 
tyle tylko, że znacznie głębiej i 
z większą wnikliwością. Riepin 
był wyrażicielem myśli i uczuć 
swego narodu., Dlatego to wia- 
śnie Józef Stalin wymienił imię 
Riepina pośród imion tych wy- 
biłnych rosyjskich myślicieli, pi- 
sarzy, artystów i uczonych, któ- 
rzy reprezentują wobec całego 
świata kulturę narodu rosyjskie- 
go. 

Riepin, syn biednego osadnika 
wojskowego (ur. 5 lipca 1844 r. 
w Czugujewie na Ukrainie) znał 
doskonale życie ludu, szanował 
i cenił prostego człowieka rosyj- 
skiego, „Sędzią jest dzisiaj chłop 
i dlatego należy być wyrazicie- 
lem jego interesów“ — mówił z 
głębokim przekonaniem  Riepin 
u progu swojej twórczej drogi. 
kiedy na sztalugach rozpięty był 
niewykończony jeszcze obraz — 
„Burłacy nad Wołgą . 

Obraz ten zapoczątkował wspa 
niałą serię riepinowskich arcy- 
dzieł. Wystawiony w roku 1873 
na doroczhej Wystawie Peter- 
sburskiej Akademii Sztuk Pięk- 
nych, zdobył młodemu absolwen 
towi Akademii ogromny rozgłos. 
Postępówy odłam ówczesnego 
Społeczeństwa z ogromnym uzna 
niem powitał dzieło pędzla Rię- 
pina. „Żaden z malarzy rosyj- 
skich — pisał słynny krytyk W. 
Stasow — nie podjął równie po- 
ważnego i doniosłego tematu. U- 
podlenie ludu, sprowadzenie chło 
pa do roli wołu roboczego — 
ato myśl przewodnia obrazu", 
Jednakże obraz ten, pizepojony 
gorącym współczuciem dlą uci- 
śnionych, jest nie tylko ostrym 
protestem przeciw ujarzmieniu 
człowieka; ciężko stąpająca po 
piąszczystej wydmie, pod pałą- 
cymi promieniami słońca, grupa 
burłaków, naciera groźna, nie- 
powstrzymana na widzą i tchnie 
ogromną, wewnętrzną siłą — si- 
łą gniewu ludu. 

Riepin głęboko wierzył w na- 
ród rosyjski, w jego twórczy ge- 
NiUSZ, 

Wiara ta przepajała opiymi- 
zmem zarówno obraz przedsta- 
wiający  burłaków wołżańskich, 
jak i całą twórczość wielkiego 
małarza. Toteż nie było dziełem 
przypadku, że w r. 1891 wyszedł 
spot pędzla Riepina tryskający 
niepohamowaną radością, przepo 


; 
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Ilia Riepin: „Jesienny bukiet” 


L/ 
Ilia Riepin: Autoportret 
1 nia 29 września naród ra- 
 dziecki obchodzi 20 roczni- 
cę śmierci wielkiego rosyjskiego 
artysty-malarza, Iii Riepina. 
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LIA RIEPIN 


WIELKI MALARZ ROSYJSKI 


jony. umiłowaniem wolnošci, siyn | 
ny obraz „Zanorożcy”. 
Otaczający pisarza  pułkowe- 
go Zaporożcy wspólnie reda- 
gują odpowiedź do suitana Ma. 
hometa IV, który zaproponował 
im pójście do niego na służbę. 
Wśród ogólnego śmiechu, każdy 
z Zaporożców daje wyraz zado- 
woleniu ze złośliwego tekstu li- 
stu, dorzucając przy tym mocne 
słówko, trafną, ironiczną uwagę. 
Ten osnuty na prawdziwym zda- 
rzeniu obraz wykracza daleko 
poza ramy historycznego malar- 
stwa. To poemat o dumnych, nie 
ustraszonych i mocnych lu- 
dziach, o ich niezmożonym prag 
nieniu wolności i szczęścia, któ- 
re. wiążą nierozerwalnie z wol- 
uością i szczęściem ojczyzny. 
Riepin, żywo reagujący na o0- 
taczającą go rzeczywistość, nie 
mógł — rzecz prosta — pominąć 
w wej twórczości coraz silniej 
rozwijającego się w Rosji ruchu 
rewolucyjnego. Jeden z pierw- 
szych wprowadził do malarstwa 
temat rewolucyjnego bohater- 
stwa. Sławił męstwo, oliarność, 
wysoki poziom moralny bojow- 


ników ọ lepszą przyszłość naro- 
du. („Aresztowanie propagandy- 
sty“ — 1878 r, „Po  błotnistej 
drodze“ — 1887 r., „Odmowa spo 
wiedzi“ — 1882 r., „„Konspiracyj- 
ne zebranie“ — 1883 r.). 

Losowi rosyjskiego rewolucjo- 
nisty jest poświęcone słynne 
„dzieło „Nieoczekiwany po- 
wrót* (1883-84). Obraz przedsta- 
wia moment powrotu zesłańca 
politycznego do domu. Na jego 
twarzy widnieje niezatarte pięt- 
no ciężkich przeżyć. Ubrany jest 


x 
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w odzież katorżnika. Wszedł 
szybko i pokojówka nie wie, czy 


słusznie postąpiła, wpuszczając 
nieznajomego do pokoju Ale 
matka-staruszka, z trudem po- 
wstałąc z krzesła, drgnęła pod 


znajomym spojrzeniem jego zmę 
czonych, zapadłych oczu. Z trwo 
żłiwą radością patrzy nań siedzą 
ca przy fortepianie żona. .Za- 
chwyt wyrażają oczy syna-gim- 
nazisty, zwrócone na przybysza. 
Mała córeczka patrzy nieufnie, 
spode Ika. Z subtelnpścią i tak- 
tem wielkiego psychologa Rie- 
pin wybrał jako temat swego 
dzieła pełna wyrazu i napięcia— 
pauzę. Już w następnym memen 
cie szlochająca matka -obejmie 
syna, żona i dzieci rzucą mu się 
na szyję, Ale w tej chwili wszys- 
scy jak gdyby zamarli. Ten uła- 
mek sekundy przepojony jest bo 
gactwem wewnętrznych prze- 
żyć. 

Riepin pozostawił bogatą gale- 
rię portretów swoich współcze- 
snych. Zgadzał się on malować 
iedynie ludzi „drogich narodo- 
wi, najlepszych jego synów" — 
jak sam powiadał, Wśród portre 


Ita Riepin: „Burłacy nad Wołgą” 


tów jego pędzla widzimy rzeczy- 
wiście „najlepszych synów Ro- 
sji“: chirurga Pirogowa, fizjolo- 
gów Sieczenowa i Pawłowa, che 
mika Mendelejewa, kompozyto- 
rów Mussorgskiego, Borodina, Rym 
skiego-Korsakowa, pisarzy Lwa 
Tołstoja, Gorkiego i wielu innych 
wybitnych przedstawicieli kultury 
rosyjskiej. 

Ogromna sławą cieszą się hi- 
storyczne obrazy Riepina, Tak 
np. obrez „Iwan Groźny i jego 
syn Iwan“ (1885) stał się jednym 


Hia Riepin: „Zaporożcy piszą list do suhana” 


To nie tylko akcja oszczędnościowa 


z najbardziej popularnych dzieł 
eray EAEKO malarstwa XIX wie- 

Riepin. najwybitniejszy przed- 
stawiciel rosyjskiego , malarstwa 
realistycznego, był nauczycielem 
całych pokoleń malarzy rosyj- 
skich. Uczył prawdy w sztuce, 
bezlitośnie zwałczał fałsz, manie 
rę. martwotę. Jest en po dziś 
dzień wspaniałym wzorem dla 
malarzy radzieckich. I] nie tylko 
dłatego, że był genialnym arty- 
sią, wspaniałym mistrzem pe- 
dzia, ale i z tej przyczyny, że ko 
chal swój naród, że sens swego 
życia upatrywał w walce o wol- 
ność i szczęście narodu, że wie- 
rzył w jego wielką, historyczną 
„misję. 


[lia Riepin: „Nieoczekiwany powrót" 


Uczymy się na. doświadczeniach WKP (b) 


ZEBRANIE PARTYJNE 


— szkołą bolszewickiego wychowania 


Podstawowe organizacje partyjne 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików), zakłada się w 
myśl statutu Partii — w przedsię- 
biorstwach,  kolchozeach, sowcho- 
zach i instytucjach, w Których pra- 
cuje co najmniej trzech członków 
parti, i 

Najwyższą władzą podstawowej 
organizacji partyjnej jest ogólne ze- 
branie jej członków. Partia bolsze- 
wicka przypisuje doniosłe znaczenie 
ogólnym: zebraniom partyjnym. Swo 
bodne i rzeczowe roztrząsanie na 
zebraniach partyjnych kwestii, do- 
tyczących ogólnej polityki partyjnej 
oraz spraw terenowych, wiąże człon 
ków partii z kierownictwem, pod- 
nosi ich poczucie odpowiedziałności 
za losy partii i państwa, za stan prac 
w organizacji partyjnej, w przedsię 
bierstwie, kołchozie, instytucji, roz- 
szerza ich horyzonty, pozwała lepiej 
widzieć perspektywy rozwoju. Ogól 
ne zebranie nadaje kierunek działal 
ności biurą partyjnego  (egzekuty- 
wy), sekretarza organizacji partyj- 
nej i wszystkich jej członków, mo- 
bilizuje członków partii do rozwią- 
zywania doniosłych zadań gospodar 
czych i politycznych. 

Ogólne zebranie jest nie tylko naj 
wyższą władzą podstawowej orga- 
nizacji partyjnej. stanowi ono rów- 
nież potężny środek wyrobienia har 
tu ideologicznego członków partii, 
wychowania ich w duchu  bolsze- 
wickiej partyjności niengiętej 
wierności zasadom, skromności, nie- 
tolerancji wobec niedociągnieć, wo- 
bec beztroski i 'zarozumialstwa. 

Zebrania partyjne stanowią pod- 
stawową formę kontroli, jaką masy 
partyjne sprawują nad działalnością 
biura partyjnego (egzekutywy) lub 
sekretarza podstawewej organizacji 
partyjnej. 

W myśl statutu ogólne zebrania 
podstawowej organizacji partyjnej 
winny odbywać się regularnie, © 
najmniej raz na miesiąc. 

Zebrania partyjne bywają z re- 
guły zamknięte, tzn, że biorą w 
nich udział 
kandydaci partii, 


jedynie członkowie ż| blem, 


Częstokroć jednak zwołuje się 0- |wynalazczości, pizyczyny niewyko- 


twarte zebranie partyjne — z udzia 
jeni beznartyjnych. Systematyczne 
otwarte zebrania partyjne umacnia- 
ją więź organizacji partyjnej z ogó- 
łem robotników, kołchoźników i in- 


teligencji, mobiłizują ich do pomyśl 


nego rozwiązania współnych zadań, 

W przygotowaniu zebrań bierze 
zazwyczaj udział znaczna liczba 
członków i kandydatów partii. Oto, 
co opowiada o przygotowywaniu ze 
brań partyjnych tow, Klepnow, se- 
kretarz organizacji partyjnej przy 
fabryce „Karbolit*.w Orechowo — 
Żujewie: 

Działalność podstawowej organi- 
zacji partyjnej w naszym przedsię- 
biorstwie jest nader różnorodna. Ży 
cie stawia przed nią codziennie róż- 
ne zadania. Nie zawsze łatwo jest 
wybrać najważniejsze z nich, Prag- 
nąc uniknąć błędu, my, członkowie 
egzekutywy. staramy się jak naj- 
częściej zasięgać rady aktywu i sze- 
regowych członków partii. Pozwala 
to nam postawić na porządku dzien 
nym tę właśnie sprawę, która w da 
nym wypadku jest najważniejsza, 
najbardziej aktualna. 

Fabryka naszą stale wykonuje 
plan i osiąga nicnajgorsze wskaążni- 
ki gospodarcze. Załoga przedsiębior 
stwa zobowiązała się: wykonać rocz- 
ny plan produkcyjny do 5 grudnia, 
Mamy wszelkie niezbędne po temu 
warunki. Zadaniem organizacji par- 
tyjnej jest walczyć o jak najpełniej 
sze i jak najbardziej wydajne wy- 
korzystanie naszych możliwości, Fo 
naradzeniu się z aktywem postano- 
wiłiśmy wnieść na zebranie partyj- 
ne następujące zagadnienie: „Ujaw- 
nienie nowych rezerw w produkcji", 

Wiedząc z doświadczenia, iż ze- 
branie będzie tym ciekawsze i owoc 
niejsze, im staranniej będzie przy- 
gotowane, eszekutywa poczyniła za 
wczasu odpowiednie kroki. Stworzo 
no więc 5 brygad, w których skład 
weszli stachanowcy, technicy i in- 
żynierowie. Każdej brygadzie pole- 
cono dokładnie zbadać jeden pro- 
np. stopień wykorzystania 
urządzeń, sprawę racjonalizacji i 


I 


(Z deświadczeń ruchu korabielnikowców) 


..-„Z tych właśnie na pozór ma- 
ło efektownych oszczędności i u- 
sprawnień rośnie nowy system pro 
dukcji, produkcji socjalistycznej”. 
Tak oświadczyła na łamach „Sztan 
daru Młodych ' uczestniczka kore- 
spondencyjnej narady korabielni- 
kowców — młoda przodownica pra- 
cy taśmy imienia Młodej Gwardii 
w ZPO Wrocław — Irena Step- 
niak, Treścią inicjatywy moskiew 
skiej robotnicy Lidii Korabielniko- 
wej jest jednoczesne oszczędzanie 
surowca, narzędzi, wszystkich mą- 
teriałów potrzebnych w pracy, Z 
opowiadań uczestników narady, « 
opowiadań o ich osiągnięciach, me 
todach pracy, przezwyciężaniu tru 
dności w realizacji apelu Lidii Ko- 
rabielnikowej widzimy wyraźnie, 
jak akcja kompleksowej oszczęd- 
ności nie ograniczając się jedynie 
do oszczędzania, obejmuje różne 
inne zagadnienia produkcji, prze- 
rasta w nowy system pracy. 

W czym on się wyraża? 

Irena Stępniakówna, podejmując 
wraz z cała taśmą apel Lidii, mia- 
ła zamiar po prostu oszczędzać 
nici A potem okazało się, że o- 
szczędzać je to nie tylko obcinać 
krótko, wyszywać do końca ze 
szpulki. Oszczędzać. to jednocześ 
nie pracować tak, by nie zrobić ari 
jednego ściegu wymagającego 9o- 
prawy. Oszczędzać, to jednocześ- 
nie troszczyć się bez ustanku o ma 
szynę, by aBi razu nie poplątała 
nici, pilnować igieł, by ich nie 
trzeha było wymieniać w czasie 
pracy. Irena Stępniakówna oraz 
Wirginia Szcześniakówna z: taśmy 


im. Hanki Sawickiej w Zqierskich 
Zakładach Odzieżowego i wiele, 
wiele innych robotnic, właśnie w 
walce o oszczędność podniosło: sta- 
ranność i dokładność w swej pracy. 
Ale, by pracować dokładniej i 
staranniej, by umieć wykrywać 
wszelkie rezerwy oszczędnościowe 
— trzeba anać swą pracę, Już w 
pierwszych dniach po przystąpie- 
niu do ruchu korabielnikowców 
młodzież oddziału A w ZPO Wro- 
cław zrozumiała konieczność zdo- 
bycia wyższych kwalifikacji zawo- 
dowych, Wprowadzono stalą opie 
kę starszych wykwaliiikowanych ro 
bofników nad młodymi, zorganizo- 
wano kursy szkoleniowe., Majster 
Najmanowicz z Pomorskich Zakła: 
dów Budowy Maszyn codziennie 
po pracy zaczął uczyć członków 
brygady młodzieżowej, która chcia 
ła zastosować kompleksową oszczę 
dność. Młodzi robotnicy zakładów 
sami prosili go o naukę, Walka o 
wyższą oszczędność zrosta się z 
pragnieniem zdobycia wiedzy. pod 
wyższenia swych umiejętności. 
„Dni Korabielnikowej udaja nam 
się dlatego, że pracujemy nie indy- 
widualnie, a taśmowo — powie- 
działa robotnica oddziału D w 
ZPO Wrocław, Julia  Musiałó- 
wna, — Wszystkie troszczą Ssię:o 0- 
szczędność. Wszystkie dbają o 
wysoką jakość produkcji. Każda 
pracuje starannie, bo wie, Że na- 
stępna robotnica, by nie zrobić na 
próżno Ściegu, sprawdzi, czy praca 
poprzedniej jest dobra, czy nie wy 
maga poprawy, W związku z ak- 
cją oszczednościow wprowadzono 


w oddziale D łańcuszkową kontrolę 
produkcji, 


Młodzi kolejarze węzła Brochów 


zawiadamiając „Sztandar Miło- 
dych” o przystąpieniu do ruchu 
korabielnikowców, wezwali mło- 


dzież fabryk-do współpracy z ni- 
mi. Młodzi kolejarze chcą skrócić 
czas obrotu wagonów, zwiększyć 
ich wykorzystanie Do tego po- 
trzebne jest szybkie załadowywa- 
nie każdego pociągu, A to już 
rzecz pracowników fabryki tro- 
szczyć się, by wagon ani przez se- 
kundę nie stał nadaremnie na bocz 
nicy kolejowej. Apel młodych ko- 
lejarzy i praca robotnic oddziału D 
w ZPO mówią o jeszcze jednym 
zagadnieniu akcji kompleksowej 
oszczędności. Pokazują jak zrasta 
się ona nierozerwalnie z rozwojem 
zespołowej pracy, jak podnosi ko- 
lektywną odpowiedzialność, opartą 
o współpracę różnych działów pro- 
dukcji. 


ZPO Wrocław ma duże osią- 
gnięcia w ruchu korabielnikowców. 
Podstawą ich jest fakt, że dzięki 
uświadamiajacej pracy organizacji 
partyjnej, akcja kompleksowej o- 
szczędności objęła całą fabrykę, O 
oszczędność materiałów, o jakość 
produkcji troszczą się wszystkie 
działy. To wzmaga możliwości o- 
szczędzania, Wrocławskie Zakła- 
dy Przemysłu Odzieżowego mogą 
już teraz wyprodukować wiele u- 
brań „z niczego” — z zaoszczędzo 
nych materiałów. 

A jednak... Brygadzistka taśmy 
im. „Młodej Gwardii” nie jest w 


pełni zadowolona. Uważa, że ruch 
korabielnikowców mógł wcześniej 
objąć cały zakład. Chodzi o to, 
że niedostatecznie spopularyzowa. 
no już od pierwszych dni akcję 
oszczędności Nie wydano miano- 
wicie ani jednego numeru: gazetki 
ściennej, „To było jednym z bra- 
ków naszej pracy" oświadczyła 
brygadzistka w dyskusji. 

Do prezydium toczącej się na ła- 
mach „Sztandaru Młodych” narady 
napływają dziesiątki listów od mło 
dzieży różnych zakładów pracy, list 
od studentów szkoły filmowej, list 
od traktorzysty PGR, J. Wiercio- 
cha. Listy te zawiadamiają o po- 
djęciu przez coraz to nowych ro- 
botników apelu Lidii Korabielniko- 
wej. Wypowiedzi uczestników dy- 
skusji, popułaryzacja doświadczeń 
na łamach „Sztandaru Młodych” 
stała się dla nich bodźcem do wzię 
cia udziału w walce o nową oszczę 
dność. „Sztandar Młodych” to pi- 
smo młodzieży. A trzeba, by wspa 
niała inicjatywa młodej radzieckiej 
robotnicy ogarnęła jak najszerszy 
krąg. Trzeba by jak najwięcej pra 
cowników naszych fabryk zapo- 


którzy podjęli apel Lidii. Trzeba, 
by na doświadczeniach przodują 
cych radzieckich robotników i do- 
świadczeniach naszych brygad ko- 
rabielnikowców rośli coraz to nowi 
mistrzowie oszczędności — mistrzo 
wie nowego systemu pracy. 

I dłatego konieczne jest szersze 
niż dotychczas rozpowszechnianie 
akcji kompleksowego oszczędzania. 

8. G 


znało się z dośwładczeniami tych, 


nywania norm produkcyjnych przez 
poszczególnych robotników jtp. oraz 
wysunąć swoje propozycje. 

Ponadto w każdym oddziale powo 
łano komisję dla wzajemnej kontro- 
li stanu szkolenia technicznego, wy 
ników współzawodnictwa  socjali- 
stycznego oraz pracy politycznej w 
oddziałach. W ten sposób, do trwa- 
jących przeszło dwa tygodnie prac 
przygotowawczych, wciągnięto oko- 
ło stu osób — członków partii i bez 
partyjnych. 

Zagadnienie rezerw  produkcyj- 
nych omawiano na otwartym zebra 
niu partyjnym, które cieszyło się 
wyjątkowo dużą frekwencją. W dy- 
skusji nad referatem naczelnego in- 
żyniera fabryki zabrało głos kiłku- 
nastu członków partii i bezpartyje 
nych. Wszyscy oni przybyli na ze- 
branie uzbrojeni w konkretne fakty 
i wnioski, dlatego też krytyka nie- 
dociągnięć była rzeczowa, ostra i ak 
tuaina. Uchwała zebrania partyjne- 
go, oparta na wnioskach osób, które 
brały udział w pracy poszczegól- 
nych brygad i komisji, stała się bo- 
jowym programem działalności or- 
gzanizacji partyjnej w walce o przed 
terminowe wykonanie planu - rocz- 
nego“. ʻi 

„Rzecz oczywista, nie każde zebra- 
nie wymaga tak długich przygoto- 
wań; jednakże jest rzeczą pożądaną. 
aby w przygotowaniach do zebrania 
partyjnego brało udział jąk najwię- 
cej osób. Podnosi to aktywność po- 
ltyczną członków partii, rozwija ini 
cjatywę i samodzielność mas partyj 
nych, 

Poziom zebrania zależy w znacz- 
mej mierze od poziomu referatu, Do 
brze przygotowany referat, zilustro” 
wany dobitnymi faktami, zawiera- 


jący rzeczową krytykę i samokryty- 


kę, jest zazwyczaj uważnie słucha- 
ny przez obecnych i wywołuje chęć 
wypowiedzenia się w danej sprawie, 

— „Nie ma „drobiazgów" w przy” 
gotowaniach do zebrania — powia- 
da sekretarz organizacji partyjnej 
fabryki „Proletariusz”, tow. Kuli- 
kowa. — Pragnąc, aby WSZYSCY 
członkowie partii przygotowali się 
do dyskusji dbamy o to, by każdy 
z nich był co najmniej 4—5 dni 
wcześniej powiądomiony o miejscu, 
czasie i porządku dziennym przy- 
szłego zebrania. Oprócz ogłoszeń, u- 
mieszczonych na widocznym miej- 
scu, informujemy o zebraniu każ- 
dego członka partii przez sekreta- 
rzy oddziałowych organizacji partyj 
nych, kierowników grup partyjnych, 
zapowiadamy przez radio itd. Nie 
zapominamy także 6 referentach — 
pomagamy im w starannym przy” 
gotowaniu referatu i kontrolujemy 
tok ich pracy nad obranym tema- 
tem. 

Przy ustalaniu godziny zebrania 
partyjnego egzekutywa organizacji 
partyjnej przy fabryce „Proleta- 
riusz* bierze zawsze. pod uwagę, że 
w naszym przedsiębiorstwie pracu- 
je kilka zmian. Zwołuje się więc' 
zebrania w takie dni i godziny, kie- 
dy najmniejsza liczba członków par 
tii jest zajęta pracą produkcyjną, 


dzięki czemu w zebraniu może 
wziąć udział 90—95 proc. ogólnej 
liczby zatrudnionych w fabryce 


członków partii. Tych zaś, którzy 
nie mogli przyjść na zebranie za- 
praszamy nazajutrz do siebie, by po 
informować ich o powziętych u- 
chwałach". 

Każda uchwała zebrania ogólnego 
jest ważnym dokumentem partyj- 
nym, ponieważ zawiera wytyczne 
działalności organizacji partyjnej na 
najbliższy okres. Dlatego to uchwa- 
ły zebrania winny być konkretne i 
rzeczowe, Uchwała wymienia naj- 
ważniejsze zadania, wskazuje, co i 
w jakim terminie ma być wykona- 
ne, kto ponosi edpowiedzialność za 
wykonanie nakreślonych zadań, 

Partia bolszewicka prowadzi za- 
krojona na wiełką skałę pracę w za 
kresie Komunistycznego wychowa- 
nia swych członków. Doniosłą rolę 
w tej pracy odgrywają zebrania par 
tyjne, słusznie zwane szkoła wycho- 
wanta bolszewickiego- 


Czas trwania dziecińców letnich 
dobiegł końca. We wsiach pro» 
aukcyjnych, w gramadach za” 
mieszkałych przez chłopów mało 
i średniarowiych oraz w państwo” 
. wych gospodarstwach rolnych ed- 
bywają się uroczyste zakończenia 
połączone z. występami dzieci i dy 
Rh w których biorą udział 
rodziee. Wypowiedzi padające w 
trakcie dyskusji wskazują, iż dzie 
„cdńee odegrały poważną rolę w 
przyjściu z pomocą pracującym 
kohietomm wsi. 

w wgjewództwie łódzkim w 
clągu miesięcy letnich bieżącego 
ręku zorganizowanych zostało 25] 
'dziecińców, obejmujących swą 
działalnością ponad 12 tysięcy 
dzięcj robotników ralinych i chio- 
pów mało i  średnierolnych. 
W spółdzielniach produkcyjnych 
funkcjonowały dziecińce w dwu 
turnusach, W pierwszym turnu= 
sie w 38 spółdzielniach dzieciń- 
ee Gbjęły 1242 dzieci, w drugim 
tuppusie było czynnych 84 dzie- 

Redakcja i Administr, „Głosu | cińców, w których znalazło się 
Kutnowskiego" mieści się w | 2884 dzieci, Dzieci otoczone były 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2, | należytą opioką pedagogiczną, le 
tel, 217. karską itd. Częste lustracje prze” 
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HBOZSZROROSEONZARZPOSPANOSNNENAGSFZ Ró ais pic 
H rad powiatewych i gminnych, 
Złóż ofiarę przedstawieleli Związku Samopor 
na niezwłoczne usuwanie braków i 
odhudowę Warszaw niedociągnięć. Fachowy personel 
pedagogiczny zapewniał właściwe 

w zbiorze ziemniaków 
W miare postępów kampanii|dza starannie. Przede wszystkim 
siewnej razwijają się również prace j zwiększono park maszynowy, gro 


mocy Chłopskiej pozwalały na 
Nasze województwo przoduje 
przy zbiorze ziemniaków. W niektó| madząc w PGR-ach 2.667 kopaczek 


rych gospodarstwach chłopskich traktorowych i 6.657 kopaczek kon 
wykop reposzto już. w pierw [Heh Boże tym gadane. rzy 
szych dniach września, Nasilenie ników rolnych ©rąz zapewnionu 


prac przy zbiorze ziemniaków na* 
stąpiło w' drugiej dekadzie wrześ- 
nia, kiedy do wykopków przystąpi: 
ły wszystkie gospodarstwa w kraju. 

Jakkowynika ze: sprawozdań z par 
szczególnych województw, dzięki 
wczesnemu przystąpieniu do prac, 
zdołano już zebrać zlemnlaki ze 
znacznych obszarów, W wykopkach 
— podobnie jak w kampanii siew- 
nej — przoduje województwa ware 
szawskie, gdzie dokonano zbioru z 
41 proc. ogólnego obszaru ziemnia 


współpracę dodatkowo zaanqażowa 
nych na ten okres 15 tysięcy robot 
ników rolnych. Pomoc dla PGR-ów 
zadeklarowały również grupy robot 
pików fabrycznych i młodzieży, 
Dzięki tym przygotowaniom PGR-y 
spodziewają się zebrać obfity plan 
ziemniaków w odpowiednim czasie. 


Spółdzielnie gminne „Samapa- 
moc Chlopska“, obok wielu pla- 


Rozwój sieci piekarń wiejskich 


" tyczący ności przy wyro 


ków, Do grupy województw pezos 
dujących należy również łódzkie, 
gdzie wykopki zostały już przepro- 
wadzone ha 45 proc. ogólnej po 
powierzchni ich uprawy. 

Ponieważ w tym roku ziemniaki 
zbiera śię z powierzchni znacznie 
większej, niż w roku zeszłym i pór 
nieważ ich plon jest bardzo obfity, 
terminowe wykonanie zbiorów wy- 
maga --fobilizacji znacznych sił. 
Szczególnie ważną jest tą sprawa w 
PGR-ach. które w związku z tym 
do wykopków przygotowały się bar 


cówek przemysłowych, prowadzą 
m. inn, 1.830 zakładów  piekar- 
skich, które przeważnie zaopatru- 
ją w pieczywo ludność wiejską, 
Mimo, że wiekszość tych piekarni 
przejęta została w stanie niemal 
cąłkowitego zniszczenia, plan pro- 
dukcji w roku 1949 wykonały one 
w 240 proc, a w pierwszym pół- 
roczu br, wyprodukowały już o 
6 proc, pieczywa więcej, niż w ro 
ku ubiegłym. 

Mimo tak znacznego podniesie- 
nia produkcji, obecna ilość piekar 
ni wiejskich nie jest w stanie za- 


GŁOŚ$_KOTNOWSKI 


wychowanie dzieci. W większości 
bowiem Kkierowniczkami dzieciń* 
ców były absolwentki Liceum Pe 
dagogicanago oraz członkinie ZMP 
| Z8Ch posiadające ukończone 
kursy, uprawniające do prowadze 
nia dziecińców na wsi, W wielu 
wypadkach. jak na przykład w 
pawiecie koneckim młodzi chłop- 
cy, absalwenej lub uczniewie Li- 
esum Pedagogicznego zgłaszali się 
da ZSCh celem objęcią kierow 
nietwa dziecińców na wsi, moty* 
wując to chęcią przyjścia 4 pomo- 
cą pracującym kobietom wiej» 
skim. Bardzo dobrze spisały się 
w bieżącym roku także ij gminne 
spółdzielnie, które w terminie, 
bez żadnych trudności dostarcza” 
ły do dziecińców prowiant. W po” 
równaniu z rokiem ubiegłym sieć 
dziecińców w rb. bardzo znacz- 
nie się rozrosła. W 1949 roku w 
województwie łódzkim działało 
272 dziecińców, przy tym sku- 
piały one tylko około 7 tysięcy 
dzieci, Dziś wzrosła i liczba dzie” 
cińeów i ilość dzieci z nich ko- 
rzystających. 

Kobiety wiejskie bardzó chet- 
nie posyłały dzieci da dziecińców, 
chociaż potzątkowo nie miały do 
nich zaufania. Wolały nawet brać 
dziecko w pole. niż zostawiać je 
pod troskliwym okiem kierow- 
niezki, Charakterystycznym przy” 
kładem jest wieś Oparów w pò 
wiecie kutnowskim. Do dzieciń* 
ea w pierwszych dniach przycho- 
dziło zaledwie 4 do 5 dzieci. Ro” 
bięty zapytywane dlaczego nie po 
syłają doń dzieci odpowiądały, że 
dzięciniec nie jest im potrzeb: 
ny, żę sobie i bez niegorkiedyś ra” 
dziły. Ukradkiem zaś zapytywa- 
ły czy jedzenie jest dobre, czy 
dzieej się nie biją. Okazalo się, 
że to kułacy rozwinęli wrogą pro 
pagandę przeciw  dziecińcom, 
Ale ich zamiary zastały storpeda- 
wane, kobisty bowiem przekona- 
ły się o debradziejstwie tej far: 
my opieki nad dzieckiem. 

Gdy w tych dniach nastąpiło 
zakończenie czasu trwania dzie” 
cińea, ob. Jakubowska w imie: 
niu wszystkich matek złożyła 
Związkewji Samopomocy Chłop- 
skiej serdeczne podziękowanie za 


spokoić stale wzrastającego zapo- 
trzebowania na pieczywo, toteż 
spółdzielczość wiejska zmierza do 
dalszej rozbudowy ich sieci. 

W związku z rozwojem sieci za 
kłądów piekarskich i podniesie- 
niem ich poziemu technicznego, za 
istniała potrzeba dostarczenia tym 
zakłądom fachowego personelu, 
Rozwiązanie zagadnienią kadr dla 
zakładów piekarskich nastąpi w 
drodze szkolenia, W tym celu Cen 
trala Rolnicza organizuje 3-miesię 
czne kursy dla terminatorów i 
czeladników piekarskich. Po ukoń 
czeniu kursu terminatorzy otrzy 
mają dyplomy  czeladnicze. zaś 
czeładnicy dyplomy mistrzowskie. 


Milionowe oszczęd Iności w kutnowskim „Kraju* 


Wielkie sukcesy wynalazczości robotniczej 


Do cennych zgłoszonych w 
„Kraja“ wniosków raejonaliza- 
torskich przybyły nowe przyno- 
szące dalsze miliony złotych 
oszczędności, 

Zakres usprawniania nie ogra 
nicza się juz w „Kraju“ tylko 
do produkcji, W biurze można 
również wiele usprawnić, zmie- 
nić, — co w efekcie ulepszą sy- 
stem pracy. Świądczy o tym 
zgłoszony przez ob, Florczaka 
wniosek usprawniający gospo- 
darkę drukami, 

Z oddziałów produkcyjnych 
wpłynęły następujące wnioski: 
ob. Rączka zgłosił projekt, do- 
siewników, 


bie obręczy k TO- 


W szkolę. powinien być 
lekarz i dentysta 


Tewarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w Zgierzu posiada dwie szkoły 
stopnia podstawowego, liczące 
800 dzieci orez jedno przedszke- 
le 0 320 dzieciach. 

Rodzice tych dzieci proszą, aby 
w szkołach urzędowali kilka razy 
w tygodniu lekarz i dentysta. Mo- 
żliwości ký temu są, należy więc 
prośbie ich uczvnić zadość. 

J.M. 


jekt ob. Umerskiego przewiduje 


zmianę konstrukcji wału bębna| pomysł eb. Suchańskiego, prze- 


młocarni, eo dą blisko 50 kg. 
oszczędności żelaza hutniczego. 


W odlewni zgłoszono wniosek | nienie to jest jeszcze przez ob. 


zmieniający sposób formowania 
ciężarków da siewników, skróci 
ty czas produkcji do 30 proc. i 
pozwoli zatrudnić tylko przyu- 
czonego pracownika, fachowca 
zaś przerzucić do innej roboty. 

Czołowy racjonalizator „Kra 
ju" tow. Byczkowski zgłosił 
wniosek, przynoszący miliono» 
wą oszczędność. Wniosek ten 
usprawnia malowanie drobnych 
części maszyn. Obecnie przej- 
dzie się od pracy ręcznej na 
proces kąpieli tych części, Tym 
samym  malarnia przestanie 
wreszcję być „wąskim gards 
lem“. 

Ob. Szynkiewicz zgłosił pro- 
jekt  konstrukeji specjalnego 
przyrządu, dzięki czemu w eią- 
gu paru sekund wykonywąć si 
będzie ochronki trybowe, dot 
ręcznie wyrabiąne przez ŚluUsa- 
rzy. Walka z marnotrawstwem 
znalazła swój wyraz we wnio- 
sku ob. Janiaka, który wykorzy 
stuje odpadki zużytych tarcz 
szlifierskich do wykonywania 
małych tarcz Te ostatnie 
można zastosować w dziale 
obróbki ostrzenia narzędzi. 


RZ. ATO NIĄ" 2 Be. 2 


Na osobną uwagę zasługuje 
widujący usprawnienie tran- 
sporty, wewnętrznego, Uspraw 


Sychańskiego opracowywane i 
pragnie en swój projekt wy- 
słąć jako pracę konkursowa na 
ogłoszony przez CZPMasz. kon- 
kurs. 
Wszystkie powyższe uspraw- 
nienia dadzą fabryce nowe, mi- 
lionowe oszczędności, podnies 
mechanizację robót, dobroby 

pracowników. 
MiO 


* L.DZIĘKUJEMY ZWIĄZKOWI SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ.. 


_ Dziecińce letnie ZSCh zakończyły swoją działalność 


opiekę mad dziećmi chłopskimi, 
prosząc aby w przyszłym roku w 
Oporawie dzieciniee zastał rów- 
nież uruchomiony, 

Nie tylko kobiety wiejskie z 
Oporowa dziękowały Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej. Rodzice 
dzieci przebywających w dzie- 
cińeu we wsi Wymysłów w po' 
wiecie koneckim uchwalili rezo- 
lucję, w której czytamy; „Ślemy 
serdeczne podziękowania Zarzą* 
dowi Związku Samopomocy Chłep 
skiej w Końskich za troskliwą 
opiekę nad dziećmi chłopskimi 
przebywającymi w dziecińcu let< 


nim. Czekamy na otwarcie dzie- 
elińca w roku 1951.“ 

Podobną rezolucję wystosowali 
rodzice dzieci z gromady Ruda 
Białaczewska gminy Gowarczów. 
Rodzice w rezolucji dziękują Pol- 
sce Ludowej i Związkowi Samo- 
pomocy Chłopskiej za troskliwą 
opiekę nad dziećmi robotników i 
chłopów mało oraz  średnioral- 
nych. 

Te wypowiedzi i 
świadczą najlepiej o celowości 
istnienia dziecińceów i ich wiel= 
kiej pomocy dla matek, 


reżolucje 


Niedawno 666 wrzecion 


— obecnie 888 


Prządki  Zgierskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Helena Ję 
drasiak, Danuta Kisielewska.i Anie 
la Kaczorowska, które dotychczas 
obsługiwały 666 wrzecion, przegzł; 
ną obsłagę 888 wrzecion, „Jest to 
najwyższa dotychczas liczba wrze- 
cion obsługiwana przez” jedną 083Qe 
bę w Zakładach Przemysłu Baweł- 
nianego na terenie województwa 
łódzkiego. è 

Trzy prządki, które są aktywne” 
mi członkiniami ZMP, wystosowały 
apel do młodych prządek w. woj 
łódzkim, aby w celu szybszej: reali 
zacji zadań Planu 6-letniegó powięk 
szyły ilość obsługiwanych. krosien. 


Nowe tajne dokumenty 


demaskują zbrodniarzy wojennych 


(Dalszy ciąg ze sir, lej), 


niac swego narodu przed wielkimi 
najazdami cesarza Tana i cesarza 
Sui, przed najazdami Mongałów 1 
Japończyków... Pragnę, aby Pan w 
sposób bardzo jasny i przekonywu- 
jący wyjaśnił tę sytuację i pokazał 
mój list mmbasadorowi Tianowi i 
ambasadorowi Cze  („ambasadgro- 
wię" Li Syn Mana w USA — przyp. 
red,), 

My wszyscy pracować będziemy 
spokojnie: Pan w Waszyngtonie 
iw Nowym Jorku wraz z naszymi 
dwoma ambasadorami i innymi 
przyjaciółmi, a my tu, w Seulu i 
Tokio, dążąc do jednego celu, aby 
nam zezwolono na oczyszczenie kra 
ju i zaprowadzenie porządku w na- 
szym domu, Przytaczę stare powie” 
czenie, którym posłużył się już raz 
Churchill: dajcie nam narzędzie, a 
robota zostanie wykonana. 

Proszę przekonać amerykańskich 
mężów stanu i opinię publiczną, a- 
by mileząco zgodzili się na to, że 
zaczniemy działać i realizówać nasz 
program oraz, aby udzielano nam 
wszelkiej nieodzownej pomocy ma- 
teriainej, Im dłużej będziemy cze- 
kać, tym trudniejsze będzie wykor 
nanie tego zadania, 

Jestem przekonany, że możemy 
rozstrzygnąć tę sprawę w 'rozsądnie 
krótkim terminie, jeśli wam tylko 
na to się pozwoli, Proszę przedsta 
wić to wszystko w bardzo przeko- 
nywującym oświadczeniu. Proszę 0 
strożńnie nawiązać kontakt z wpły- 
wowymi ludźmi I zapewnić sobie 
ich poparcie. Gdyby mógł Pan poin 
formować o tym wszystkim Prezy- 
denia Trumana, sądzę, źe odniosła 
by to pewien pożądany sukces", 

Dzienniki podają również tekst H- 
stu, który Li Syn Man otrzymał od 
swego dorądcy politycznego Pen Ku 
Ena w sprawie projektu koreańsko- 
amerykańskiego ‘układu © sojuszu, 
W liście tym, datowanym g 18 kwie 
tnia 1948 roku, czytamy: 

„Drogi Prezydencie! 

W załączeniu przesyłani końcową 
część brulionu projektu korcaqska- 
amerykańskiego układu o sojuszu. 
Pragnąc utrzymać w ścisłej tajem- 
nicy treść tego prajektu, przepisa- 
łem go osobiście na maszynie. Pro: 
szę Pana o zniszczenie go, jeśli nie 
uzna Pan, że może mu. się an w ja- 
kiś sposób przydać, 

Z drugiej strony, jeśli pragnie 
Pan zawarcia tekiego układu, to 
pierwszy krok do rozpoczęcia per 
traktacji polegać będzie na tym, a” 
by omówić jego możliwość z panem 
Muccio (ambasador USA, w Korei 
Południewej — przyp, red), w cza” 
sie nieoficjalnego obiadu, nowołue 
jac się na mnie jako na człowieka, 
który pisał @ tym panu Achesonowi 
w czasie mego pobytu w Los Ange- 
les. Może Pan dodać, że treść pro- 
jekty zosfała podana do wiadomo: 
ści prezydenta Trumana listem po- 
leconym w grudniu ub, roku. 

Takie rozpaczęcie dyskusji w tej 
sprawie wybawi Pana z kłopotliwej 
sytuacji w wypadku, gdyby Pan Mu 
ceio zapatrywał się inaczej, aniżeli 
Pan lub ja, na problem koreańsko- 
amerykańsko-rosyjski", 

Projekt układu między Stanami 
Zjednoczonymi a  marionetkowym 
rzadem południowo - koreańskim 
stwierdza m. in.: 

„W wypadku bliskiego niebegpia- 
czeństwa wybuchu wojny, wysokie 
układające się strony niezwłącznie 
podejma wspólnie nieodzowne kroki 
w dziedzinie obrony. Pomoce jego 
ekscejencji prezydenta Republiki 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO legitatram- 
wajową i wejściówkę fa- 
bryceną na nazwisko Ol- 
czyk Jam, Młynarska 31. 


16623IZGUBIONO dcinki za 
meldowania, Zając Hele= 
ULM Zajerska 51, 


ZGUBIONO leg. Ubezpie- 


ZGUBIONO legit. zw. |ZGUBIONO książeczkę 
zaw, 251125 i TPPR Bie- |z Ubezpieczałni na nazwi 
niek Mieczysław 


16624|sko Nadzieja Stanisław, 
, i WAS aj 16635 
ZGUBIONO książeczkę 


1653712 Ubezpieczalni na nazżwi 


czalni Spałecznej, Rach: 
man Kazimiera, Nowotki 


sko Radowska Władysłą, 
16634 


pa dny Basia Jó r w sasz ZGUBIONO _ książeczk 
ZE BAI zef, ul. Stąnisła- h sšiażeczke 
ZGUBIONO — książeczkę|wą 14, 16636f2 Ubezpieczalni na nazwi 
wojskową wyd, RKU.J= ma = pko Kołodziejski _ Zy 
Piotrków Tryb, dwie le-JZGUBIJONO książeczkelamunt. 16633 
gitymacje  tramwajowe,jwojskową RKU-Kutno, 

odcinki zameldowania ijleg, związkową, Stronnie-|ZGINĘŁĄ książeczką 


metrykę urodzenia na na- 
zwisko Borowski Jan, 
Łódź, Leley 'a 5, 


sko 


twa Ludowego na nazwijUbezpiaczalni Społecznej 
Piesiński 
16630!zam, Ktery, am, Witonia. lan. 


na nazwisko Ścibor Ste- 
16632 


Tadeusz, 


Koreańskiej w wypadku wojny lub 
bliskiej groźby wojny polegać bę- 
dzie na udzieleniu j. e. prezydento= 
wi Stanów Zjednoczonych Ameryki 
na terytorium koreańskim  wszel- 
kich możliwości orae poparcia, któr 
rego jest on w stanie udzielić, włą” 
czając korzystanie g linji kolejo- 
wych, rzek, portów, latnisk i środ” 
ków łączności”. (art. 4). 

„Pomoc j. e. prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki w wypade 
ku wybuchu wojny lub bliskiej 
groźby wojny polegać będzie na u- 
dzieleniu j. e. prezydentowi Repu= 
bliki Koregńskiej na terytorium ka 
reańskim wszelkich możliwości, któ 
rych jest on w stanie udzielić włą” 
czając siły zbrojne Stanów Zjedno- 
czonych, uzbrojenie, ekwipunek, O~ 
kręty i samoloty na zasadach lend 
iesu oraz specjalistów cywilnych i 
wojskowych — zgodnie z załączni= 
kiem — dla formowania i przygota- 
wania sił zbrojnych Republiki Ko- 
reańiskiej* (art, 5), j 

„Wysokie układające się strony 
ustaliły, że odpowiedzialność za u: 
trzymanie ładu wewnętrznego w 
Korei 1 egodnie z tezami art, 5 ni- 
niejszego układu, za obrone Korei 
przed agresją z zewnątrz — Spoczy= 
wa na j. e. prezydencie Renubliki 
Koreańskiej. Nie mniej jednak j, e 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Ameryki uznaje, że we wszelkich 
okolicznościach stałe utrzymywanie 
i obrona ważnych dla amerykań- 
skich sił zbrojnych linii komunika* 
cyjnych leży we wspólnym intere- 


Spółdzielczość wiejska dostarcza 


sie wysokich  ulkłądających się 
stron, 

W tym celu oraz po to, aby uła- 
twić wykonanie zobowiązań, zaciąg 
niętych przez j; e. prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki zgad= 
nie z art, 4 niniejszego ukłądu, j,£. 
prezydent Republiki Koreańskiej za 
bowiązuje się oddać do dyspozycji 
j. e. prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki na okres wojny bazy 
wojenne, których zażąda j. e. pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki.. Prezydent Republiki Koresń- 
skiej upoważnia dalej j. e. prezyden 
ta Stanów Zjedneczenych Ameryki 
do utrzymywania sił zbrojnych na 
terytorium kereańskim, jak również 
na wadach koreańskich, w ciagu 
wojny, zgodnie z warunkami niniej 
szego ukladu“, (art, 6), 

„aW wypadku, gdyby wojna wy” 
zwoleńcza była Kontynuewana na 
terytorium Mandżurię w odpowie- 
dzi na zaatakowanie Korei przez 
Komunistyczną Fartię Chin, j, e. 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
nemnże j, e. prezydentowi Republi- 
ki Koreańskiej w doprowadzeniu 
wajny wyzwoleńczej de wwycięskie- 
go końca. Ze swej streny prezydent 
Republiki Kereańskiej, poza odbu= 
dową Korei Północnej, która będzie 
przedstawiała główny mteres dla 
Republiki, Koreańskiej, zobowiązuje 
się eddać roawój bogactw natural- 
nych Manqżźurii i innych części 
Chin wsekodnich pod wspólny za- 
rząd Stanów Zjednoczenych i Bar 
rei“. (art, 7). 


coraz większe ilości pasz 


Spółdzielcześć wiejska prowa- 


że tegoroczny ich plan jest o 6% 
proc. wyższy ©d planu z roku 
ukiegłega, 


Obecnie zakłady paszowe spół- 
dzielczości wiejskiej -dokonują 
przerzutów pasz słomiastych mię“ 
dzy innymi do województwa łódz" 
kiega. 


dzi placówki sprzedaży paszy, któ 
re spełniają rolę dystrybutora 
pasz, zarówno na wsi, jak i w mie 
ście, 

Wraz z rośnacym  zapotrzebo- 
waniem, które jest wynikiem 
szybkiego rozweju naszej hoda- 
wli, zakłady stale zwiększają pro 
dukeję pasz, szczególnie mięsza- 
lnek. treściwych, bogatych w war 
tościowy składnik odżywczy, ja- 
kim jest białko. 

O ciągłym wzroście produkcji 
pasz świadczy najlepiej fakt, że 
w bieżącym roku spółdzielcze za- 
kłądy paszowe dostarczyły ich na 
rynek e 166 proce, więcej niż w 
tym samym czasie ubiegłego roku. 
Szczególnie wydatnie wzrosła zao 
patrzenie rynku w mieszanki pasz 
treściwych, bo aż o 300 proc. 

W pierwszym półroczu br. na- 
stąpiło również znaczne zwię= 
kszenie dostaw pasz objętościo- 
wych, na które zapotrzebowanie 
stale wzrasta. Dostawę pasz ob- 
jętościowych wykonano bowiem 
w tym okresie w 148 proc, mima 


Chróścin prosi 
o kino objazdowe 


W Chróścinie, gm, Bolesławice, 
pow. Wieluń, istnieje szkoła rel= 
nieza, szkoła podstawową i Dam 
Ludewy, Mieszkańcy tej wieski 
chcieliby obejrzeć od czasu do 
czasu jakiś film. Niestety, kino 
objazdowe nie może jakoś do nich 
dotrzeć, 


Mieszkańcy Chróścina oraz ucz 
niowie szkoły rolniczej proszą ki- 
no objazdowe a przybycie do nich 
i to nie raz jeden, ale jak najczę 
ściej. 

W, Jarecki 


Prace konserwatorskie 


w zabytkowym parku „Arkadia“ 


W parku Arkadia koło Niebo-| Trwają również roboty ‘nad 
rowa, należącym do warszawskie- | konserwacją i rekonstrukcją pa- 
go Muzeum Narodowego — rzad- | wilenu pn, „Przybytek Arcyka- 
kim zabytku architektury ogrodo” |plana", 
wej w Polsce, który zachował w Kontynuowane są również ro- 
znacznej częścj elementy koncep- boty ziemne na terenie amfitea- 
cji przestrzennych z końca XVIII | i rzymskiego w parku arkadyj- 
wieku, przeprowadzono szereg ro- ki yma A W pAr 4 2d 
bót zabezpieczających i  rekon-| **7" Natra ana tu ną fragmen 
strukcyjnych. ty dawnego amfiteatru zbudowa” 

W trakcie tych robót przywra” nego z łowickiej rudy żeląsnej 

h i ciosowego kamienia szydłowiec- 
cany jest dawny wygląd pawilo- kiego, Zrekonstruowany został 
nowi pn, „Świątynia Diany", kanał wodny, dzielący ogród fran 
wzniesionemu w roku 1783 przez | cuski od parku po A AS io przy 
architekta 8, B. Zuga. W „Świą” | czym brzegi kanału obłożono pły- 
tyni Diany“ przeprowadzona za-|taml z gruzorhetonu, Przesunięto 
stała konserwacja, wspaniałego | © 220 m brzeg rzeczki Skierniew- 


plafonu „Jutrzenka“ pędzla J, p. | 51 oczyszczono staw, przywróco- 
Norblina, dokonywane jest stiu- RO BWA PAŃ dróg i ciosa, Drze 
Ai | wóstan parku ke (rę 4 o 
owanie wnętrza, układanie por | bejmującego około 30 ha, będzie 
sadzek itd. ' wzbogacony i uzupełniony, 


Co pisała prosa łódzka w 


LUDZIE PADAJĄ JAK MUCHY.. 

Na klatce schodowej domu nr 44 
przy ui. Zachodniej zachwiał się na 
gie i runął w dół ze schodów pierw 
szego piętra niejaki Jan Michalski, 
bezrobotny. Lekarz stwierdził wy- 
cieńczenie na tle głodowym. 

* * * 

Na ulicy Podmiejskiej upadła na 
bruk — niejaka Lucija: Laberman— 
bezrobotna. Lekarz stwierdził kur- 
cze głodowe, 


HRABIOWIE OSTRZĄ ZĘBY 

NA PUSZCZĘ BIAŁOWIESKA 

W Warszawie toczy się proces wy 
toczoniy przez kilka rodzin hrabiow 
skich — Bnińskich, Tyszkiewiczów, 
Wóodzińskich przeciw skarbowi pań 
stwa o zwrot 23 tysięcy hektarów 
najpiękniejszych lasów Puszczy Bia 
łowieskiej. Hrabiowskie rodziny wy 
stępują jako spadkobiercy hr. Ta- 
deusza Tyszkiewicza, który był wła 
ścicielem wielkiej części Puszczy 
Białowieskiej oraz trzydziestu oko- 
licznych folwarków, 

W dniu wczorajszym rzecznicy 
powództwa wystąpili o zabezpiecze- 
nie majątków przez nakazanie 
wstizymania wyrębu lasów do cza= 
su ogłoszenia wyroku, 


dn. 29 września 1930 1. 


SZAŁ. „REKORDÓW 
ŚWIATOWYCH 


W korespondencji z Nowego Jor- 
ku — „Republika* donosi, że Ame- 
Tyke nawiedził ostatnio szał „re- 
kordów* i dziwactw, jakiego jesz- 
cze ludzkość nie oglądała na oczy. 

Jak się okazuje, „rekord poczyt- 
ności“ zdobyła ostatnio w Ameryce 
książka, w której nie znajdziecie 
ani jednej litery „K“. Książka w na 
kładzie stu tysięcy egzemplarzy ro- 
zeszła się dosłownie w ciągu dwóch 
dni, 

Najwyższą sumę na wystawie w 
Nowym Jorku osiągnął obraz na- 
malowany „zwykłymi farbami, u- 
żywanymi do malowania płotów*. 
Obraz ten zakupił jeden z milione- 
rów za sumę 100 tysięcy dolarów. 

Najsłynniejszym muzykiem Sta- 
nów Zjednoczonych jest w obecnej 
chwili „kompozytor* Pigson, który 
skomponował wielkie oratorium na 
same bębny. ` 

Rekord lynchu trzyma jak dotąd 
miasto Alabama, w którym zamor- 
dowano w ciągu ostatnich dziesię- 
ciu miesięcy osiemnastu Murzynów. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz, 19.15 „Bohaterowie dnia 


powszedniego”. 
. 


rAŃSTWUWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Ostatnie dni! Dziś o godz. 19.15 
„Sprawa Pawła Eszteraga”* A. Ger- 
gely. Zniżki ważne. 

PANSIWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 

tel. 150-86) ) 

Dziś o godz. 16, komedia A. Fre- 
dry „Wielki człowiek do małych inte 
resów. Wszystkie bilety sprzedane, 

TEATR „PINOKRIO” 
Teatr nieczynny — wyjazd zegpołu 
na D, Śląsk. 


TEATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 1, 
teatr nieczynny z powodu wy- 
jazdu do Jeleniej Góry i okolie na 
gościnne występy -ze sztuką pt. Zło- 
tą rybka“ i „Wesoła maskarada“, 

IEATR LEINI „USA” 

(ul. Piotrkowska 94. tel 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 

UKATK KOMEDI MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 

Piątek, dn. 29.IX, o godz 19.f5. 
Ostatnie dni! „Córka pani Angot" 
Zniżki ważne. 

PAŃSTWUWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2) 

Piątek, dn. 29 września br,. teatr 

nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche' dod. „Jedna z 

wielu“ godz. 16, 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 8). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Orzeł Kaukazu“, II seria, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20. (Dla młodz. 
powyżej lat 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Piotr I* II seria, dod. „125 lat 
Teatru Małego w Moskwie”, godz. 
17.30, 20. (Dla młodz. dezwol. po-| 
wyżej lać 12). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr 37* (Kronika Nr 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży but. 
garskiej'. „W Północnej Korei“), 

godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynnę z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Miłczenie jest złotem, dod, 
„Wietrzenie skał”, godz. 18, 20. 
Dla młodzieży niedozwolony. 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pragnienie“, dod. „W kraju Socja- 
lizmu” Nr. 7-50, godz. 16.30, 
20.30. (Dla młodz. od lat 14). 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Jan Rohacz z Dube“, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr'38-50*, godz, 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14). 

REKORD (Rzgowska 2) 

. „Maskarada“, dod. „Człowiek z gó 
ry wysokiej”, godz. 18, 20, 

Dla młodz. powyżej lat 12. 


18,30 


Antypolskie knowania reakcji w Belgii 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan Prokouk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich). (Dla dzieci powyżej lat 
7) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Stepan Razin“ dod. „Z przeszło- 
ści ziemi“, godz. 17,30, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
STYLOWY (Kilinskiego 128) 


„Dwaj panowie F“ dod. „Pieśń 
wiosny“, godz, 18, 20. (Dla 
młodz. powyżej lat 12). 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2). „Nasz 
chleb. powszedni“, God. „Ałma- 
Ata“, godz. 17.30, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - 
Nieczynne. 

TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro- 


dzie), 

Dziś kino nieczynne. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Orzeł Kaukazu“ 1 seria, dod. „W 

kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.30, 
20.30, (Dla młodz, powyżej lat 12). 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Orzeł 

Kaukazu”, H seria“, dod, „Igrzy- 

ska Szkół Zawodowych w Warsza- 

wie“, Godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 
wOÓLNOŚść (Napiórkowskiego 16) 

„Dziewczyna ze Słowacji”, dod. 

„Świat Młodych” Nr. 12, godz. 16, 

18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lał 10) 
ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

godz. 18, 20. 

„Dwie brygady“ dod. „Korea“ 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 


Sianie między narodami nieuf- 
ności i nienawiści, uniemożliwia 
nie im pokojowej współpracy — 
ofo część składowa polityki ame- 
rykańskich agresorów. Nie prze- 
brzmiały jeszcze echa masowych 
aresztowań i wysiedleń obywa- 
teli krajów demokracji ludowej 
we Francji, a już z innego kraju 
zmarshallizowanego nadeszły wia 
domości o podobnej akcji. Wła- 
dze belgijskie bezprawnie aresz* 
towały, a następnie wydały na- 
kazy wysiedlenia polskim obywa 
telom pracującym w Belgii bez 
przerwy od kilkunastu lub na- 
wet kilkudziesięciu lat. 

Kto padł w Belgii ofiarą atian 
tyckiego terroru? Podobnie jak 
we Francji, są to górnicy, z któ- 
rych wielu zdrowie straciło przy 
pracy. Podobnie jak we Francji, 
są to Polacy, którzy brali czyń- 
ny udział w walce belgijskiego 
Ruchu Oporu przeciwko najeżdź 
com hitlerowskim. 

Beżprawna akcja skierowana 
przez władze hbelziiskie przeciw- 


ko obywatelom polskim jest czę- 
ścią przeprowadzonej z rozkazu 

Waszyngtonu  faszyzacji kraju. 
Aresztuje się demokratów, bojo- 
wników ruchu oporu, a w tym 
samym czasie zwalnia się z wię- 
zienia motderców przewodnicza- 
cego Belgijskiej Partii Komuni- 
stycznej—Julien Lahaut. usuwa 
się demokratów z belgijskiego 
aparatu państwowego, zapowia- 
da się wzmożenie wałki przeciw- 
ko ruchowi robotniczemu i jego 
organizacjom, 

Władze belgijskie * prześladują 
polskich demokratów, ale równo 
cześnie nie tylko tolerują, lecz 
wręcz popierają działalność į an 
typolskie. amtypokojowe wystą- 
pienia polskich faszystów, któ- 
rzy schronili się pod opiekuń- 
czymi skrzydłami rządu belgij- 
skiego. 

W nocie wystosowanej do bel- 
"gijskiego MSZ, Rząd RP ostro 

. zaprotestował przeciwko -~ akcji 
belgijskich władz,  „godzącej w 
istniejące dobre stosunki polsko- 


o należy wiedzie 


s 


C 


o zbliżających się Marszach Jesiennych — 


najbardziej masowej 


Ja już donosiliśmy. październik 
będzie stanowi! okres naj- 
poważniejszych i najbardziej maso- 
wych imprez sportowych, jakie w 
ciągu roku odbywają się u nas w 
Polsce, Imprezą tą będą Marsze Je- 
sienne, do których w całej Polsce 
rozpoczęto już przygotowania. 


ORGANIZATORZY 

We wszystkich miastach woje- 
wódzkich, powiatowych i wydzielo- 
nych Marsze Jesienne organizować 
będą Komisje dla Spraw Imprez. 
W miastach zaś, gdzie nie ma tych 
komisji, odpowiedzialnymi za prze- 
prowadzenie marszów będą odpo- 
wiedzialne resorty, instytucje, orga 
nizacje. zrzeszenia realizujące w. f. 
obowiązkowe i dobrowolne; Cało- 
ścią prac organizacyjnych kierować 
będą i będą za nie odpowiedzialne 
terenowe Komitety Kultury Fizycz- 
nej. 

Matsze Jesienne zorganizowane 
mają być jednak nie tylko w mia- 
stach. Marsze Jesienne odbywać się 
będą również we wszystkich gmi- 
nach wiejskich, w których organi- 
zacja tej imprezy spoczywać będzie 
w rekach Gminnych Rad Sportu 
Wiejskiego (LZS), 


KOGO CZYNI SIĘ 
ODPOWIEDZIALNYM 
ZA ZAPRAWĘ NA WSI? 
Tak poważna impreza. jaką są 

(Marsze Jesienne. wymaga oczywi- 
ście odpowiedniej zaprawy. Zapra- 
wę tę należy przeprowadzać w spo- 
sób stopniowy i systematyczny. 
Przed startem należy odbyć przy- 
najmniej 8 treningów, za które od 
powiedzialne czyni się po wsiach: 
kierownictwa szkół — dla uczniów 
i uczennic, a za odpowiednie przy- 
gotowanie pozostałych uczestników 
marszów — Gminne Rady Sportu 
Wiejskiego. 


W MIASTACH ZAPRAWĘ 
PRZEPROWADZA... 
W miastach, za przeprowadzenie 
odpowiedniej zaprawy do marszów 


odpowiedzialnymi będą: dla ucz- 
niów i uczennic — kierownictwa 
szkół, dla junaków i junaczek w 


hufeach pozaszkolnych i brygadach 
operacyjnych — PO SP. dia człon- 
ków związkowych Zrzeszeń Sporto- 
wych — Wydział Kultury Fizycznej 


CRZZ, dla jednostek służby bezpie- 
czeństwa — Ministerstwo  Bezpie- 
czeństwa "Publicznego i Zarząd 
Główny Zrzeszenia Sportowego 


„Gwardia“, dla jednostek wojsko- 
wych i szkół wojskowych — Mini- 
sterstwo Obrony Narodowej wspól- 
nie z kierownictwem Centralnego 
Wojskowego Klubu Sportowego, dla 


.+2422230000023040229002090999. 


+004309000020000000 


młodzieży akademickiej — Zarząd 
Główny Akademickiego (Zrzeszenia 
Sportowego, dla nie objętych zaś: do 
tychczas ramami organizacyjnymi 
obowiązek zorganizowania zaprawy 
spoczywa na Komitetach Kultury 
Fizycznej. l 
NA STARCIE MARSZÓW MOGA 
STANĄĆ WSZYSCY OD 11 ROKU 
ŻYCIA 

W marszach powinni wziąć udział 
wszyscy zdrowi obywatele bez róż- 
nicy płci, poczynając już od 11 roku 
życia. Uczestnicy zostaną podzieleni 
na grupy według wieku, zgodnie z 
regulaminem odznaki SPO, Przy 
kwalifikowaniu do. poszczególnych 
grup decydować .będzie wiek ukoń- 
czony, lub kończący się w ciągu te- 
go roku. 


DYSTANSE 

Na jakich dystansach odbywać 
się będą marsze? Dystanse będą róż 
ne w zależności od wieku i płci, bio 
rących udział w tej wielkiej ilnpre- 
zie. Dla kobiet, a raczej dla dziew- 
cząt w wieku od 11 do 14 lat dy- 
stans wynosić będzie 2.500 m, od 
15 do 16 lat — 2.000 m, a dia grupy 
powyżej 17 lat — 5.000 m. 

Dla chłopców w wieku od 11 do 


imprezie sportowej w Polsce 


14 lat dystans wynosić będzie 
2.500 m, dla grupy od'15 do 16 15t= 
5.000 m, dla grupy od 17 do 18 lat— 
8.000 m, a dla mężczyzn 'od lat 18— 
10.009 m. 


NORMY NA ODZNAKĘ SPO 

Mówiąc o Marszach Jesiennych 
nie można pominąć bardzo ważne- 
go faktu, a mianowicie tego, że 
Marsze Jesienne mogą być trakto- 
wane równocześnie jako próba na 
odznakę SPO. Uczestnikom ich bo- 


wiem, którzy uzyskają w marszu 
Czas przewidziany regulaminem 


SPO zaliczy się normę na odznakę 
SPO, lub BSPO. 


PAMIĘTAJCIE O WYGODNYM 
OBUWIU! 

Na zakończenie wypada jeszcze 
poświęcić kilka słów ubiorowi Bbio- 
rących udział w marszach. Ubiór 
uczestników marszów jest w zasa- 
dzie dowolny, ale dla wlasnej wy- 
gody wskazane . było by, aby każdy 
uczestnik marszów zaopatrzył się 
w koszulkę lekkoatletyczna, Kkrót- 
kie spodenki, a przede wszystkim 
w wygodne obuwie. Pamiętajcie, że 
od wygodnego, wypróbowanego już 
obuwia w dużej mierze uzależnione 
będą dobre wyniki marszu. 


Po zgonie naszego najlepszego żużlowca 


W dniu 26 bm. zginął tragicznie w wypadku motocyklowym pod Lesz- 
nem Wilkp., najlepszy polski żużlowiec Alfred Smoczyk. 

Do rodziców Smoczyka przewodniczący GRKF Lucjan Motyka przesłał de- 
peszę kondolencyjną następującej treści: 


„W związku z tragicznym zgonem 


Alireda Smoczyka, jednego z najlep- 


szych sportowców Polski Ludowej, przesyłam w imieniu Głównego Komitetu 


Kultury Fizycznej wyrazy szczerego 
Pogrzeb Smoczyka odbędzie się w 


żalu i głębokiego współczucia”. 
Lesznie, 30 bm. o godz. 15. 


Z Warszawy na uroczystości pogrzebowe wyjadą delegacje: GKKE, PZM, 


WOZM, CWKS oraz delegacje klubów. 
* 


* 


Alfred Smoczyk urodził się 11 majasterdamie, 


1928 r. w Kościanie, jako syn rze- 
mieślnika. Karierę motocyklową roz- 
począł Smoczyk w Lesznie, w tamtej- 
szym klubie motocyklowym. Wielki 
talent i sumienna praca powodują, że 
w 1947 r. zdobywa po raz pierwszy 
tytuł mistrza Polski. na żużłu. który 
utrzymuje przez następne lata, W ro. 
ku 1948 Smoczyk udowadnia, że jest 
najlepszym, polskim żużlowcem, wy- 
grywająć wszystkie swoje biegi na 
miedzypaństwowym meczu żużlowym 
Polska — Czechosłowacja, 

W meczu z Holandia zwycięstwa 
Smoczyka nad czołowymi żużłowcami 
Holandii Metzelarem i de Geus'em 
kwalifikują go do czołówki żużlowców 
Europy, Klasę swą potwierdza na za 
wodach w Hadze, Roiterdamie i Am- 


— 


Co usżyszymy przez radio 


Program na piątek, 29 września 
5.00 Początek audycji. 5.05 Stresz- 
czenie wiadomości porannych: 5.40 
Audycja dla, wsi. 5.20 Koncert dla 
świata pracy. 6.10 Melodie ludowe. 
6.30 Dziennik poranny. 6.45 Polska 
pieśń masowa, 8.00 Streszczenie wia 
domości dziennika porannego. 8.65 
Audycja szkolna dla klas V—VII. 
4.15 Ulubione melodie. 9.50 „Dobre 
miasto“ powieść Georgi Gulii. 10.10 
Audycja dla przedszkoli. 10.30 Muzy 
ka radziecka. 10.50 Informacje. 10.55 
Audycja szkolna dla klas I—II 11.15 
Koncert solistów. 11.50 Głos mają 
kobiety. 11.57 Sygnał czasu, 12.04 
Dziennik południowy. 12.15 Kwadrans 
piosenek. 12.30 Audycja dla wsi. 
12.45 Na swojską nutę. 15.30 Audy- 
cja dła świetlic dziecięcych. 15.00 
Dziennik popołudniowy. ` 16.20 Bela 
Bartok i Zoltan Kodaly. „Kompozy- 
torzy tygodnia”. 18.00 „Przy budo- 


wie“ powieść Tadeusza Konwickiego. 


18.20 Koncert Zespołu instrumental- 
nego Jerzego Wasiaka. 18.45 Audycja 
dla wsi. 19.00 Ze śpiewników Mo- 
niuszki. 20:00 Dziennik wieczorny i 
wiadomości sportowe. 20.30 Koncert 
symfoniczny — w programie: Karol 


belgijskie, których podważenie 
nie leży — w przekonaniu Rządu 
RP — w interesie narodu belgij- 
skiego". 

Naród belgijski, podobnie jak 
francuski, potępia bezprawną ak 
cję władz belgijskich, wobec lu- 
dzi, którzy po kilkanaście lat ży- 
li w Belgii, dzielili jej radości i 
smutki, narażali życie w obronie 
jej wolności. Naród belgijski zda 
je sobie sprawę, że antypolska 
akcja władz belgijskich jest po- 
średnio wymierzona przeciwko 
niemu, że jest ona częścią skła- 
dowa akcji skierowanej przeciw 
ko belgijskiemu ruchowi w obro 
nie pokoju i niezależności Belgii. 
Masy pracujące Belgii jasno wi- 
dzą związek zachodzący pomię- 
dzy zwolnieniem morderców Ju- 
lien Lahaut, zwalnianiem z wię- 
zień belgijskich hitlerowców, a i 
obecną akcją antypolską wywo- 
łującą oburzenie narodu polskie- 
go. |Imspiratorem tych akcji są 
agresorzy waszyngtońsćy. 

tr. 


Maria Weber i Jan Brahms. 21.95 
Polska pieśń masowa. 21.40 „Opo- 
wieść o Janie Sebastianie Bachu“ -— 
J. Iwaszkiewicza. 22.00 Pieśni kompo 
zytorów polskich w wyk. Wiktora 
Bregy — tenor, przy fort. Jerzy Le- 
feld. 23.30 II audycja z cyklu: “For- 
my taneczne w muzyce“ (oprac. Ire- 
ny Turskiej). 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 2315 Hymn i koniec audycji, 
RADIO MOSKWA 
Moskwa 1935 m, 1734 m, 433,6 m, 
19,75 m, 31,38 m. j 
6.00 Art, z gazet centr. 6.45 Wiad. 
i progr. dmia. 13.45 Program dnia. 
17.00 Wiad. i program dnia. 


* 


gdzie odnosi zwycięstwa 
nad żużlowcami hołenderskimi, należą 
cymi do najlepszych motocyklistów 
świata. 

W tym roku, odbywając służbę woj- 
skową. Smoczyk został odkomendero- 
wany do CWKS, gdzie jako instruk- 
tor motorowy, w ramach współzawo- 
dnictwa przeprowadzał szkolenie w 
LZS-ach 


0 puchar LOZPN 
Team A zwycięża 8 5:2 (4:0) 


W dniu wczorajszym na boisku spor 
tuwym ŁKS „Włókniarza“ przy ul. 
Al, Unii rozegrany został mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacjami ju- 
niorów A i B o puchar ŁOZPN. 

Mecz wygrał team A w stosunku 
5:2 (4:0). Gra stała na dość dobrym 
poziomie. ~ 

Publiczności około 500 osób. 


Szekspir w hollywoodzkim wydaniu 


ce), Sawicki (Katowice), Kępa (Kae 
towice), Bańkowski (Gdańsk), 


W. sobote o godz: 19, 
Stal-Włókniarz 


na ringu łódzkim 


sobotę whałf Włókniarza næ 
w Widzewie ŁÓŻEGTAKE zò 
ciekawe spotkanie pig kje po” 
między reprezentacjami żrzeszeń! 


sportowych Stali 3 Włókniarza. 
Reprezentacje wystąpią W naste- 

pujących składach: ` 
Stal: Osiecki (Katowice). Ery- 

drych (Katowice), Suszką (Katowi. 


Sznajder (Katowice), Nowara (Ka- 
towicej, Krupiński (Wrocław), Dra- 
pała (Katowice), 

Włókniarz: Anielak (Łódź), Ma- 
teckj (Łódź), Kowałski (Łódź), Pa- 
sławski (Kraków), Marcinkowski: 
(Łódż), Nagajski (Łódź), Olejnik 
(Łódź), Wieczorek (Łódź), Grzelak 
(Kalisz), Jaskóła (Łódź), 

Ceny biletów: miejsca siędzące 
numerowane 200 i 150 zł, Miejsca 
stojące 100 zł. Dla młodzieży szkol 
nej 50 zł, Przedsprzedaż biletów 
odbywa się w Głównej Radzie ZS 
Włókniarza, ul. Sienkiewicza 13, w 
godzinach od 9 do 16.30. 

Dochód z imprezy organizatorzy 
przeznaczają na odbudowę War- 
szawy! s 


Dziś przy ul. Kilińskiego... 

Dziś, dnia 29.1X.1950 r., o godz. 
1530 na stadionie ZS, Włókniarz 
przy ul. Kilińskiego Nr 188 odbędzie 
się interesujące spotkanie w piłkę 
nożną pomiędzy kołami sportowymi 
Z8. „Gwardia* przy VIII Komisa- 
riacie MO., a ZS „Związkowiec przy 
Państwowej Komumikacji Samocho- 
dowej. Protektorat nad powyższą 
imprezą objał dyrektor PKS, dochód 
przeznaczony zostaje na odbudowę 
Warszawy. 


W sobotę i niedziele 


Unia broni mistrzostwa Polski 
w siatkówce kobiecej 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
rozegrane zostaną w Łodzi spotkania w 
siatkówce żeńskiej o mistrzostwo Pol- 
ski, Obok AZS-u i Spójni stołecznej 
na starcie zobaczymy Kolejarza z 
Gdańska oraz miejscową Unię, Roz- 
grywki toczyć siębędą w Parku Ponia. 
towskiego na reprezentacyjnym kor- 
cie. Tytuługmistrza Polski bronić be- 
dą łodzianki, które przygotowały się 
solidnie do decydujących spotkań. 

Unia wystąpi w najsilniejszym skła- 
dzie. Grać będą: Zakrzewska. Hiczer, 
Kubiakówna, Skrodzka, Solarzówna, 
Kaczmarczyk, a w rezerwie: Candryk, 
Fec, Styczyńska i Kopczyńska. 

Program mistrzostw przewiduje na- 
stępujące spotkania: 7 JĄ 

Sobota: godz, 14.45 otwarcie mi- 
strzostw, godz, 15 Spójnia Warszawa 
— Kolejarz Gdańsk, godz 16.30 AZS 
Warszawa — Unia Łódź. 

Niedziela: godz. 9 Spójnia Warszawa 
— Unia Łódź, godz. 10.30 AZ5 Warsza 
wa — Kolejarz Gdańsk. godz. 14.30 
Kolejarz Gdańsk — Unia Łódź, qodr. 
16 Spójnia Warszawa — AZS War- 
sząawa. 

„Do prowadzenia zawodów wyznacze 
m zostali sędziowie Bruśnicki z Kra- 
kowa i Głoqoszewski z Pomorza. 


Zarząd ŁOZKol. podaje da wiado- 
mości, że w niedzielę dnia 1 paź- 
dziernika br. w godz. od 8 —12 
organizuje wyścigi uliczne dla mło- 
dzieży od lat 15 — 18, niestowarzy- 
szonej i jeźdżącej na zwykłych ro- 
werach użytkowych. 

Wyścigirdostępne są dla chlop- 
ców i dziewcząt i odbędą się na òd- 
cinku ulicy Gdańskiej pomiędzy uli- 
cami Zamenhoffa”i Gen. świerczew= 
skiego, z . 

Dystans wynosi 500 m i jest on 
jedną z prób do mlodzieźowej odzna- 
ki p Badź Sprawny do Pracy i Obro- 
ny“, 

Zapisy przyjmowane będą w pią- 
tek i sobotę bieżacego tygodnia w 
godzinach od 17 — 26% w lokalu 
ŁÓŻKol. przy ul. Piotrkowskiej 67, 
lewa, oficyna II piętro. 


s GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
wódzktegc Komitetu Polskiej Zjo- 
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